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Anglia i Gdańsk. 


IL 

Anglia — pisze p. Rene Pinon, omawia | 
jac dążności angielskie do opanowania uj:ć 
rzek spławnych i samych tych rzek — po 
siarała się, by zapewnić sobie silny wpływ 
na żegluge na Renie. Obszernie tę kwestyę 
omawia autor, lecz to nas mniej obehodzi. 
Zaznacza, iż Anglia miała jeszcze -inny za- 
miar, nieurzóczywistuiony, utworzenie „tTe- 
publiki portów niemieckich“; co do tych 
wywodów p. Pinona można jednak mieć 
pewne wątpliwości, gdyż brak konkretnych 
danych do stwierdzenia zamiarów angiel- 
ekich, które nie wyszły poza chyba niezbyt 
jeszcze opracowane projekty. Powiódł się 
Angiii w pełni inny pomysł: utworzenie 
wolnego miasta Gdańska -— „republiki doł- 
nej Wisły, jak sie wyraża p. Pinon. 

„Przeznaczoną ona została, by wzrastać 
„od egidą Władczyni mórz (t. į. Anglii) 
i by stać się centrem wpływów brytyjskich 
na Bałtyku“. Mimo, iż prezydent: Wilson 
zapewniał Polsce „wolny dostęp do morza. 
i „niepodległość polityczna i gospodarczą”, 
co wskazywało na to, że Gdańsk powinien 
był Polsce przypaść, mimo iż mocarstwa 
godziły się Polsce go oddać, „Lloyd George 
czuwał; zawsze się go widziało w obradach 
kongresu sprzeciwiającego się postanowie- 
niom, któreby mogły uczynić Polskę a0lid- 
niejszą i silniejszą“. Stąd jego sofistyczne 
dowodzenia, że Polsce wystarczy możność 
swohodnego gospodarczego korzystania 
z Gdańska. Jemu przypisać należy artyku- 
ły o Gdańsku w traktacie wersalskim, ..je- 
dne z najbardziej zawiłych i najmniej ja- 
enych'*, 

Przecież mimo to traktat zapewniał co 
do Gdańska Polsce przynajmniej to, co się 
„w języku dypłomacyi nazywa protektora- 
tem“, „Lecz pełnomocnicy angielscy, kts 
rzy podyktowali te artykuły traktatu, 
mniej się troszezyl! o prawa pnieszkańców 
Gdańska lub o przyszłość Polski, niż o inte- 
rosy ancielskie. A chcieli tego, by Gdańsk 
należał do państwa słabego, niezdolnego do 
toro. by samo sobie mogło wystarczyć, więc 
zmuszonego szukać oparcia na zewnątrz; 
a togo onarcia Ancla była zupełnie g3t9- 
«a mu udzielić. Anglikom sie zdawało, że 
wialki nort, przeznaczony, by służyć za mor- 
ekio ujście dla całego wielkiego kraju, bo- 
sataro prez swoją rólnictwo. przemysł. 
kopalnie, fabryki, nie mógłby żyć, znależć 
baniecreństwa i pomyślności, tak tylko w 
abrotności  molitycznej i ekonomicznej 
Władezyni mów. Wysoki komisarz gdnń- 


ski, Rerin»1q Tower. miał za zadanie weiąg- |. 


nié Gdańsk w obręb toi angielskiej opie- 
ki. Sympstve jego zwróciły się do Nism- 
ców. Polaków usunął na „trzeci pan“. 
Acenej aneielsey, korzystaląc z pomvślne- 
go kursu monety ansielskici. wykupywali 
grunty. domv. firmy handlowe. Tower 
nrzywiózł do Snaa projekt konstytucyi dla 
Gdnńska. nchwałony przez niemiecką wi :k- 
szość (68 głosów przeciw 44), który czynił 
z Gdańska udzielne państwo, prawnie i fak- 
tvcznie niezależne od Polski. „Gdyby mo- 
carstwa były ratyfikowały tą konstri ==>. 
niścia Wisły przeszłyby były nod kontrole 
ansielstka, Polska zfńalaziaby kezwaątnienia 
w Gdańsku pełną swobodę dla wwozu 
i wywozu. ale pod warunkiem pośredniet va 
ansielsk'aro, posługiwania sie okrętami 
ancielskiomi, angielskiemi żórawiami, angiel 
skiemi- dokami...* Tower ne pozwolił za- 
winać do nortu sdańsikiepo sześciu toros- 
doweom. które nrzyvznano Polsce p” * roz 
dzimie flote niemieckiej — twie ©, Że 
mo tam przybijać tylko hanć swe okrę- 
tv nolskie. „Polską dowiedziała się wię, że 
nio wolno żadnemu nowemu naństum mri 
nosić swej flngi. jak skromnieby to zresztą 
wywadało na Bałtyku, bedacrm uneiel- 
skiem morzem“, Tower przeszkadzał na- 
wet wyładowywaniu w Gdańsku amunizyi 
dia Polski w czasie iei ciężkich walk. z bol- 
szewikami. Zwycięstwo Polaków złamało 
politykę Towera; ale „czy można choćby 
spodziewać się, że ono położyło kres nie- 
bozpiecznej polityce, którą rząd angielski — 
jego wyrazicielem, może niezręcznym, był 
sir Reginald — prowadzi dotąd na Bał 
tyku 2 

Admiralicya angielska uprawia trady- 
cyjną politykę wobee Bałtyku. Morze sta- 
nowi wszędzie „terytoryum angielskie“. 
Dlatego Dania musi być słabą, bo przez jej 
cieśniny wjeżdża się na Bałtyk; dlatego 
nie troszczyła się Anglia o zapewnienie 
bezstronności plebiscytu w Szlezwigu. Nor- 
wegia dawno poddała się jej wpływom; 
stara się Anglią teraz przyciągnąć Szwa- 
cyę, agituje tam, zaprasza do siebie studen- 
tów szwedzkich, usiłuje zapewnić tam sobie 
przewacę gospodarczą, 
. „Polityką Anglii co do brzegów Śródzie- 
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mnego morza północnego jest nie dopmścić, 
by tam wzmogło się jakiekolwiek państwo 
militarne; «zem liczniejsze i czem słabsza 
będą małe niezależne narody, które tam 
mają swoje wyjście na morze, tem pewniej 
i tnwalej będzie zapewniona przewaga han- 
dlu brytyjskiego nad ich życiem gospodar- 
czem, A więc — nie może być silnej Pol- 
Ski z wyjściem na morze; zapobiera temu 
Anglia, organizując Gdańsk, nie dla wy- 
swobodzenia Polski, ale dla jej uzależnie- 
nia“, Litwa nie śmie się złączyć z Polką. 
nawet przez federacyę lub prosty alians, 
bo Anglia uważa, że Litwa, pozostając ma- 
łom państwem, będzie potrzebować ze- 
wnętrznej pomocy, której Anglia jej z che- 
cią udzieli, zakupując równocześnie jej len, 
tak potrzebny dla fabryk angielskich, a 
niezły port litewski będzie otwarty dla 
okrętów i handlu angielskiego. 

Łączy się z tą polityką Anglii także jej 
stanowisko w sprawie przyznania Polsze 
Galicyi wschodniej — a to ze względu na 
nafte. Polska, bogata, z pomocą Francyi 
i Ameryki mogłaby sama eksploatować TC- 
pe. Lepiej więc utworzyć ze wschodniej 
Galicyi małe państewko, Anglia sama po- 
starałaby się o zużytkowanie tych skarbów 
ziomi, któreby wywozila do- Gdańska. Fak 
Anglia nie bierze w rachubę, iż Litwa nie- 
złączona z Polską, odsłania flank północny 
Polski, tak nie liczy się. iż południowy 
flank byłby tak samo odsłomięty, a Polska 
pozbawiona połączenia z Rumunią. 

Nad brzegami Bałtyku chce Anglia stro- 
rzyć federacyę małych republik, z których 
każda miałaby jeden lub kilka portów; ra- 
zem oddzielałyby one od morza Rosyę. An- 
glia stara się odciągnąć Łotwę od zawarcia 
przymierza z Polską. Za to popierała za- 
warcie pokoju Estonii, Łotwy i Polski z Røv- 
syg — sama myśli o pokoju z nimi, bo „mo- 
że oni mają co do sprzedania, chcą eo ku- 
pować — len, drzewo, zboże, metale; trze- 
ba, by produkowali, wywozili i konsumo- 
wali“ Naród kupców nie może być — po 
wiedział Lloyd George — zbyt wymaenią- 
cym i przypatrywać się zbyt z bliska prze- 
szłośni klienta, zwłaszeza jeśli on «mrzeda- 
je lub płaci, 

Taką jest bałtycka polityka Anglii; po 
wojnie osądziła, iż potrafi tam stworzyć To- 
dzaj Hanzy. Uważa za swój sukces, iż roz- 
siała nad brzegami Baltyku małe państaw- 
ka, niezdolne same z siebie de życia i do 
rozwoju. „W zacietrzewienin zabezni >ze- 
nia tyeh malutkich republik od wpływu 
Polski, który mógłby być dla nich zbawie- 
niem, jak dla Polski i nawet dla Rosyi*, 
zapomniała Anglia 0 dwóch rzeczach: 
o Niemezech, które szybko wracają do Sił 
i o Rosyi, tworzącej jedność. Wzmocnienie 
bolszewizmu — wzmaenia Niemcy, mozwsa- 
la im dokonywać szantażu na koalicyi. 
Niepopieranie Polaków w Gdańsku — to 
też wzmacnianie Niemeów. Na rozkład Ro- 
syi patrzy Anglia z chęcią, widząc w tem 
zabezpieczenie się od niej w Azyi; ale ci 
sami bolszewicy w Azvi zaczynają podko- 
pywać stanowisko Anglii. 

Kończy p. Pinon te uwagi o Gdańsku: 
„Polityka, która nie widzi, jak tylko brze- 
gi, porty i rzeki, nie troszczae się wiele. 
co się dzieje lub wyrasta w wielkiej głębi 
zdu, przygotowuje sobie straszliwe niesrw- 
dzianki; jest ona zgola niedostateczna, by 
odbudować Europę trwałą i uspokojony”. 

Tyle uwag p. Pinona. Patrząc na polity- 
kę angielską przez czas jakiś nieco bliżej, 
w r. 1919 doszedłem do takiej konkluzyi, iż 
ona „godzi się na istnienie polskiego pań- 
stwa. ale nie pragnie, by to państwo by- 
ło wielkie, silne“ (moja poprzednio cytowa- 
na książką na str. 114), Tak samo wyraża 
się p. Pinon, tak samo tłumaczy stanowi- 
sko Anglii wobee nas, mogące się w ore- 
nie swej oprzeć już na obserwacyi polityki 
angielskiej wobee Polski przez przeszło 
dwa lata. O tem trzeba zawsze pamistaś, 
O tem trzeba także pamiętać również i przy 
sprawie Górnego Śląska; przyznanie obszą- 
ru przemysłowego Górnero Śląska Pólsce 
uczyniłoby ją większą, silniejszą — a te- 
go Anglia nie chce. A do tego samego, 
niestety, prowadzi Anglię także i jej poli- 
tyka wobec Niemiec. Stąd to Anglia jest 
nam jeszcze dalej nieprzyjazna, mimo że co 
do Gdańska swój postulat przeprowadziła, 

Czy na to niema rady? Zmieniają się cią- 
gle warunki zewnętrznej polityki państw, 
i to tak. wskutek ciągłej gry dyplomaty- 
cznej między państwami, jak j ic we- 
wnętrznych stosunków. Teraz niniecie tych 
czynników ogromne — dość zwrócić uwa 
gę na podróż polityka Vivianiego do Ame- 
ryki i wielki strajk w Anglii, które moga na 
rozstrzygnięcie sprawy śląskiej bardzo sil- 
nie oddziałać. w różnych kierunkach. Ale 
to już wychodzi poza ramy tero artykuiu. 
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Odszkodowanie niemieckie i sprawa G. Ślą- 
ską są dzisiaj głównem zagadnieniem polityki 
zagraniezcej Europy, a w części także i Sta- 
nów Zjednoczonych Ameryki Półmocnej. W chu 
sprawach inicyatywa spoczęła w rękach Pram- 
cyi, a Anglia zajęta strajkiem górników, nie 
jest w stanie temu przeszkodzić. 

Tak Francya, jak i Niemcy starają się ra 
swą stronę przyciągnąć mocarstwa zaintere- 
sowane. 

Włochy i Ameryka, które nie zajmują wobwc 
swych dawnych sprzymierzeńców zdecydowa. 
nego stanowiska, są miejscem szczególniej- 
szwwh wysiłków dyplomacy: riemieckiej. 

Niemcy ociągają się z odszkodowaniem te- 
lem uzależnienia od niego sprawy G. Śląsi:a. 
W tym duchu była też skonstruowana ostat.in 
nota miemiecka do państw sprzymierzonych. 
Francya szybko zdeeydowała się na odpowi: 'Ż 
Tego samego dnia po otrzymaniu noty niemie- 
ckiej, rząd francuski ogłosił w prasie franca- 
skiej urzędową odpowiedź, Odpowiedź ta œl- 
wołuje się na ostatnią mowę Brianda w zena- 
cie i stwierdza, że sprawa Q. Śląska jest już z% 
łatwioną paragrafami 5 i 6, artykułu 66 irakta- 
tu wersalskiego. 

Zgodną opinię z Francyą wyraża prasa he! 
gijiska. Roland Mares w belgijskim dzienniku 
„Independance* omawiając przemówienie Brian- 
da, pisze, że słoma jego były wypowiedziane 
nietylko imieniem Francvi, ale także wszyst 
kich sprzymierzeńców, Jeżeli zaś — zdaniam 
tezo pisma — Niemcy do 1 maja b. r. nie wy 
pełnią swych zobowiązań przewidzianych tra- 
ktatem pokojowym, poniosą same skutki SWC- 
go onoru. 

Massan, b. minister wojny w Belgii, oświad- 
czył redaktorom pisma „X£ Siecle“ i „Jouraal 
de Rrussel*, że Belgia powinna isć absolutnie 
za Francyą, 

Belgia na swą odbudowę potrzebuje pienię- 
dzy, które muszą złożyć Niemcy. 

W sprawie odszkodowania Anglia idzie bəz- 
względnie za Francyą, Tylko w sprawie G. 
Śląska sfery rządowe są niezdecydowana — 
Wprawdzie „angielskie kłopoty straikowa* non 
niosły znacznie prestige francuski, jednak 
ewentualne zwyciestwo trójprzymierza rob 


Przedpłata zniżona 
dla nauczycielstwa ludowego 
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Niemiec, w którem ostateczny termin olreśŚlo- 
uo na dzień 4 maja. 

Par$ż. P. A. T. Ag. Eavasa donosi: Obs- 
eność w Paryżu gen. Leronda jest tylko wstę- 
pem do rozważań, na podstawie których komi- 
sya międzysojusznicza w Opolu ustali grani- 
cę na G. Śląsku. Wedle „Echo de Paris" 
komisya przyjęła już zasadę podziału. Naj- 
ważniejszą jednakże do rozwiązania jest 
kwestya niepodzielności obszaru przemysłowe- 
go, w którym Polacy są większeścią. „Petit 
Parisien“ stwierdza, że skutkiem wyniku ple- 
biscytu obszary te powinny dostać się nie- 
podzielnie Polsce. Ludność, zamieszkująca G. 
Śląsk jest tak samo przekouana, że przyłącze- 
nie całego obszaru przemysłowego do Polski 
jest konieczne z punktu widzenia rozumu poli- 
tycznego. Dwieścio tysięcy robotników pol- 
skich, znajdujących się w tych okręgach, jest 
zdecydowanych raczej zniszczyć. w całości 
kopalnie, aniżeli zgodzić się na dałsze życie 
pod panowaniem Niemiec. „Petit Parisien“ 
kończy, że wobec powyższych względów jest 
bardzo prawdopodobnem, że Francya będzie 
bronić zasady przyznania Polsce całego obsza- 
ru przemysłowego na prawym brzegu Odry. 


Gkręg przemystowy dla Polski! 


Warszawa. (Telef. wl). Korespondent „Ga- 
zety Warsz.“ domosi z Paryża, iż rozmawiał 
z gen. ILerondem, przewodniczącym  komisyi 
międzysojuszniczej w Opolu. Gen. Lerond 
oświadczył, iż decyzya komisyj międzysojusz 
niczej w sprawie G. Śląska nie nastąpi tak 
prędko. Komisya musi sprawdzić  1,200.000 
oddanych głosów, a to wymaga czasu. Rezu!- 
taty urzędowe plebiscytu beda Orublikowane 
okolo 21 kwietnia, Jeden z wysokich urzędni- 
ków % ministerstwie spraw zagranicznych w 
Paryżu oświadczył, iż wbrew rozmaitym po- 
głeskom wolno przypuszczać, że komisya mię- 
dzysojuszniczą Zaprozonuje oddanie całego 
okręgu przemysiowego Palsce. 

Warszawa. (Telef. wł). W kołach angiel- 
skich — jak dziś z Londynu donoszą — 


tniczego nad L. Georgem może znacznie po- |utrzymują, że przekonanie o konieczności od- 


gorszyć polską sprawę na przyszłej konierencyj | 


ambasadorów. 


Paryż. (E. E. Radio). Dzienniki donoszą, że | 


komisya międzysojusznicza przyjęła zasadę, 
podziału Górnego Śląska. Ostatnie wiadomości | 
z Londynu głószą, że tamtejsze koła polity- 
czne są słilonne do podzielenia stanowiska 
Francyi w sprawie przyłączenia do Poiski ca- 
łego okręgu przemysłowego. 

Berlin. (©. E. Radio). Według doniacienia 
pewnych dzienników ma Anglia nie sprzeci- 
wiaś się nadal podziałowi G. Śląska. 

Berlin. (E. E. Radio). Z Warszawy dono- 
szą, że Lerond oświadczył przed odjazdem do 
Paryża wobec przestawicieli dzienników pol- 
skich, iż podział Śląska nastąpi przynajmniej 
według linii Korfaatego (?), W myśl przed- 
wstępnego sprawozdania Leronda miałaby na- 
wct po ustaleniu granicy górnośląskiej pozo- 
stań jeszcze ochrona wolskowa, wykonywać ją 
jednak będą pułki polskie, Warszawska prasa 
zapowiada równoczesny pochód wojsk francu- 
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Dnia 8 i 9 kwietnia sytuacya wytworzona 
strajkiem górników w Anglii, znowu się po- 
prawiła. 

Mimo, iż w niektórych miejscowościach, 
objętych strajkiem, jak Edinburg, Giasgów, 
Leeds i t. d. Komuniści angielscy opanowali, 
państwowe budynki, jednak sfery rządowe 
żywią nadzieję, że uda się im wkrótce zapa- 
nować nad rozruchami. — W tem mniemaniu 
utwierdza ich przedewszystkiem to, iż finan- 
sowo strajk nie był dostatecznie przygotowa- | 
ny, kasy robotnicze bowiem wyczerpane straj-- 
kiem listopadowym, są próżne. Dalej ustępli- 
wość rządu angielskiego w sprawie kontroli 
państwowej. W końcu postawa społeczeństwa, ' 
które nigdy nie zgodzi się na to, by rząd 
przyczyniał się swoimi funduszami do pod-- 
wyższania plac robotniczych, gdyż to obcią- 
żyłoby budżet państwa kwotą 60,000.000 fun-| 
tów szterlingów. Tymczasem takiego wydatku 


| tem 
R A „ |ł dokumeaty emigrantów polskich. 
skieh i polskich na Berlin, co staćby się mia | 
ło w związku z francuskiem ultimatum do| 


danin Polsce tei części G. Ślącka, gdzie Pola- 
cy Otrzymali wiekszość, zacbywa coraz więcej 
zwolenników. „Daly Telegraph" podaje arty- 
kul, w którym oświadcza, iż, Francya może 
Hozyć na poparcie swseo słazowiską w spra- 
wie G. Śląska przez publiczna opinię Anglii. 


Mandat Francyi na 6. Slasku. 

Bytom. (©. E. Radio). Tutejsza prasa nie- 
miecka donesi, że we czwartek gen. Lerond 
złoży pierwsze sprawozdanie Radzie ambaca- 
dorów o wyniku plebiscytu. Decyzya ostatecz- 
na nastąpi prawdopedolnie szybko. Ambasa- 
dorów francuskich z Rzymu i Londynu za- 
wezwano do Paryża. „Morgenpost“ dowiadu- 
je się, że Francya dąży do użyskania wyłącz- 
nego mandatu na Śląsku w czasie lkwidacyi 
komisyi piebiscytowej. 


Niesłychane fałszerstwa niemieckie. 


Bytom. (E. E. Radio). Stwierdzono. że 
poczta górnośląska przesyłała przed plebiscy- 
zamiast de Polski do Wrocławia listy 
Dlatego 
około tysiąca Polaków nie mogło wziąć 
udziału w głosowaniu. 
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nie mógłby znieść budżet augielski, nadwerę- 
żony wejuą. 

Ruchu komunistycznego, związanego ściśle 
z II! micdzynarodówi:ą pod rozkazami Leni- 
na, niema właściwie w Anglii. 

Do bolszewizmu tecictycznie najwięcej jest 
zbliżona t. zw. Niezależna partya pracy (In- 
dependent Labour Party), która przestraszo- 
na dyktatorskimi żadaniami Lenina. na kon- 
gresie w Sonthport nie zgodziła się uznać 
jego wszechwładztwa. Zresztą jest ona drobną 
i stosunkowo słabą organizacją robotniezą. 
Angolskiem życiem robotniczem kieruje wla- 
ściwie „Labour nasty” (Partya pracy). 

Rząd angielski przez stan wxjątkowy, mo- 
bilizacyę, jak i odwołanien się do samopo- 
mocy społeczeństwa, nie omieszkał w energi- 
czny sposób przeciwstawić się strajkowi. 

Londyn. P. A. T. Reuter. Po konfereneyi 
związku robotniczego oświadezył Thomas, że 
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ryi, karabinów maszynowych z j:rzyczywy rez 
ruchów w okręgach węgłowych szkockiek, 


CENY OGŁOSZEŃ 


nonp. lub żego 


porozumiano się co do następujących rzeczy: 

1) Rząd zwoła na poniedziałek przedpołu- 
dniem  konferencyę robotników górniczych 
i właścicieli kopalń dla omówenia spornych 
spraw. 

2) Związki robotników górniczych wczwą 
wszystkie swoje sekcye, ażeby powstrzyrnały 
się od jakiejkolwiek czynności, któraby mo- 
gia przeszkodzić utrzymaniu kopalń w stanie 
normalnym, wzgiędnia też zmusić rząd de za. 
stosowania środków przymusowych. " 


Kenferencye trójzwiązku robotników. 


Londyn. P. A. T. Reuter. Dziś przedpołu- 
dniem przedstawiciele kolejarzy i robotników 
transportowych mieli dłuższą  konferencyę 
z Lloydem Georgem. O konferencyi tej siy- 
chać, że jest ona ważnym krokiem do podję- 
cia rokowań między właścicielami kopalń 
a górnikami, oraz że rokuje nadzieję na mo- 
żność uniknięcia walki w przemyśle górni- 
ezym. Reuter donosi dalej, że kilka grup ko- 
lejarzy protestowało przeciw strajkowi a tak- 
że sztygarzy kopalniani objawiają chęć wy- 
stąpienia ze zwiszków zawodowych górmi- 
ków i pracodaweów. 

Na skutek odezwy rządu zgłosiło się wielu 
ochotników, aby na wypadek strajku poma- 
gać przy dowozie żywności. Dnia 9 bm. po 
poludniu odbyła się w gmachu izby niższej 
konferencya członków niezawislej partyi ro- 
botniczej z delegatami trójzwiązku. Rezulta- 
tem konferencyi jest zresztą nicznaczne tyiko 
posunięcie naprzód sprawy ugody. Jednakże 
jest możliwość zebrania się dalszej konfe- 
rencyi. 

Londyn. P. A. T. Delegaci trójzwiązku robo- 
tników, t. j. górników, transportowców i kole- 
jarzy, postanowili wybrać sztab generalny 
strajkujących, złożony z trzech ezionków. Bę- 
dzie on upoważniony do prowadzenia wezel- 
kich rokowań w imieniu robotników. 


DWA I PÓŁ MILIONA STRAJKUJĄCYCH. 

Londyn. (E. Ex. Radio). W razie przyłącze: 
nią się kolejarzy i transportowców do strajku 
górników, liczba strajkujących wyniesie 2 i pół 
miliona. 

Połdhu. P. A. T. Radio. Unia robotników 
kolejowych i transportowych postanowiła przy 
łączyć się do strajku we wtorek wieczorem. 
Różne związki lokalne nie solidaryzują się 
z powyższą uchwałą. we 

ROZRUCHY W SZKOCYI. as 

Londyn. (E. E. Radio). „Times“ podaje, że 

do Szkocyi wysłano znacz : oddziały urtylu= 


AMERYKA DOWOZI WĘGIEL. _ 
Londyn. (E. E. Radio). Wskutek strajku 
węglowego zwiększył się w przeciągu kilku 
dni wywóz węgla amerykańskiego o 100.000 
tonn, Korespondeni „Unigraphu* donosi, źe w 
Stanach Zj. zamagazynowanych jest dość wę- 
gli; ażeby pokryć zapotrzebowanie Stanów: 
i Anglii. 7 
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Zgon ex-cesarzowej Niemiec. | 


Berlin. P. A. T. (B. Wolffa). B. cesarzowa 
niemiecka zmarila dziś o godz. */7 rano w, 
Doorn, Złożenie zwłok do grobu nastąpi w 80- 
botę w Poczdamie. 

Berlin. (E. E.) Cesarz wraz z kronpriazem 
odprowadził zwłoki żony do granicy holen- 
derskiej. Stamtąd towarzyszyć im będzie star- 
szy kaznodzieja dworski Driander do stacyi 
Wildpark w Poczdamie. Pogrzeb odbędzie się. 
w sobotę według ceremoniału dworu pruskiego | 
w obecności wszystkich dzieci, oraz człon-| 
ków wielu niemieckich rodzin książęcych. 


Karol be.domny. 


Lucerna. P. A. T. Szwajcarska agencya tic- 
graficzna donosi, że były cesarz Karol rozpo. 
czął już perirzkiacye w Sprawie przyjęcia go 
do jednego z państw. 

Genewa. P. A. T. Ag. Havasa donosi: „Tri- 
bune de Genevo“ dowiaduje się, że b. cesarz 
Karol wraz z rodziną opuści w ciągu kwietnia: 
willę, którą dotychczas zajmował w Prangins. | 


Ateny. P. A. T. Hawas. Wedle komurikatin 
Grecy pouieśli w Azyi Mniejszej wielkie straty. 

Londyn. P. A. T. Wied. B. kor. W kołach 
politycznych wierzą, że ententa wkroczy, abyj 
położyć kres wojnie grecko-tureckiej, 

Ateny. (©. Ex. Radio), Donoszą, że premier: 
Kalogeropulos podpisał utworzenie nowego ga- 
binetu. Nowy gabinet tworzy Gunaris, min. 
spraw zagr. został Ba'tazzi, Rząd przyznaje się 
otwarcie do klęski w Azyi. Wojska greckie co-} 
ifają się, straty w zabitych i rannych wynoszą, 
gc Wśród ludności panuje wzburzenię) 


Pogroin Achajów. 
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Sprawiedliwości? 


W pobrzodnim artykule („Głos Naroda“ z 10 
kwintan) wikazałem isk mało komisya między- 
znjaszmicza data opiki iudowi poiskieimu i jak 
mało udzieliła mu warunków, wśród których 

męgiiy aiszaleźsie 

ołesowacia. Dziś pragnę zwrócić uwagę na zA- 
chowanie się iwlności w okresie przedjpii bisey- 
te wya. 

y pracy mcjej sekretarshiej Towarzystwa, 
Lyłem na Gćrnym Śląsku 39 razy. Miałem mu- 
żność rozmawiać z ludem, obserwować go. Pi- 
szaę p jego zachowaniu się, muszę odróżnić lud 
w powiatach górniezo-przemysłowyeh od ludu 
w powiatach rolniczych, Obydwa te odłamy 
ożywiały te same ideały, jednak nie w tym sa- 
mym stopniu. W tej samej mierze odziajywały 
1a nich uczucia religijne, w innym stopniu u- 
czucia narodowe. Uezucia religijne prawdziwia 
katolickie pozostały im po przodkach i te sta- 
rzunie pidlęgnowali, podniecające je odbywaniera 
pieigrzymek do Krakowa, Częstochowy. W tya 
wzelędzie nie przeszkadzały im ani władze pru- 
skie, ani czytniki bakatystyczne, począwszy od 
„fnrorza”, a skończywszy na rektorze, Nato- 
miast z uczuciami narodowemi musieli się kryć. 
(znli ich drgnienia pod tylowiekową skorupą 
naleciałości pruskich, ałe czuli zarazem, że œb- 
jawienie ich na zewuątrz sprowadzi na mick 
straszne następstwa, I w tym względzie obawy 
więcej się uwydatuiły w powiatach rolniczych, 
aniżeli przemysłowych. Z dwóch względów: a 
mianowicie społecznego i geograficznego. — 
W powiatach przemysłowych ludność polska 
przeważnie zajęta była w fabrykach i kopal- 

"niach, Skupiało się jej dużo m tym samym 
czasie i na jednem miejscu, dlatego mogła oma- 
wiać wspólne swoje sprawy i dochodzić do 
wspólnego porozumienia i działania. Wynikiem 
tego były liczne organizacye, w których robo- 

fnicy omawiali sprawy zawodowe, społeczne, a 

także i narodowe, naturalnie pokryjomu w cza- 

sach przemocy pruskiej, jawnie już po pogro- 
mie. 

Organizacye więc mogły utrzymywać i pol- 
nosić ich ideaty narodowe. Pozatem działało tu 
polożenie seograficzne. Powiaty przemysłowe 
wchedzą klinem w ziemie Polski. tak, że odda- 
lenie od jej granie wszędzie jest niewiełkie. Dla- 
tego zoreanizowany i uświadomiony robotnik 
mógł łatwo zasięgnąć jezyka o wszystkiem, co 
sią dzieje w Polsce, mógł w krótkim czasłe 
stwierdzić prawdę, mógł dokonać wielkiego 
czynu, a w rązie ostatecznych rastępstw mógł 
usunąć sie do Polski. 

Natomiast inaczej stosunki rezwinęły się w 
powiatach rolniczych, Tam lud jest rozrzucoay 
na większych obszarach, zbiera się wspólnie 
tłosyć rzadko, Nie ma on łączności z rdzeni-m 
narodowym, natomiast pozostaje pod przemo- 
ztym wplywem proboszcza, rektora i dziedzica- 
Niemca. Teraz proszę sobie przedstawić jego 
polożenie. Przychodzą wieści, że Prusak rozhi- 
tv, że lud może się oświadczyć za Polską. A tu 
turorz hakatysta, bo takich na Gómym Śłąsku 
rząd pruski ustalił około 80%, głosi hu=lowi 
połskiemu, że ten ślubował wierność niemle- 
akiemu cesarzowi i niemieckiej ojczyźnie, grozi 
mu i przeklina z ambony za złamanie przy- 
siegi. 

Obok farorza zaś rektor-agitator gowicia wy- 
nagradzany szpieguje wybitniejszych obywata- 
li denuncywie ich do amtów, mści się nad ich 
dziećmi w szkole, 


rowuje je drobnostkami dla dziec, sypie im 
hojnie pieniądze, aby nie pozwalały mężom gło- 
sować za Polską, bo i tak przecież do kościo- 


wypowiedzieć się podczas | 


jor Anglik z żołnierzami, Do auta zaczęli 
strzelać stosstrupierzy tak, że sam majsr wy- 
ciggnął rewolwer i zranił dwóch drabów. Aln 
przecież pan major schwytacych przeszlo 50 
stosstruplerów puścił swobodnie. 

© Wreszcie konfarcacya londyńska dacy lujx žo 
głosować w tym samym dniu mają także» emi 
f vranci. Przybywa ich przeszło 180.000 i to iu- 
dzi, którzy przypuikowe ursdzili się na Gòt- 
nym Śląsku, przebywali na nim po największej 
części zaledwie po kika tygodni i miesięcy, 


. 
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oddają głos na równi z osiadłymi obywatelami 
ziemi dzierżonej od wieków trzez ich dz:Piów 
pradziadów z epoki jeszcze piastowskiej. 

Wreszcie na dwa dni przed plebiscyteea urzę- 
dniey niemieccy zwołują wdowy po poległych 
w czasie wojny, wypłacają ita obok zwyzzaj- 
nych pensyi jeszcze po kilka-cń marek riomis- 
ekich dodatków, dają im zi marne pieniądze 
ubrania, buciki i bieliznę, z zapowiedzią, że tak 
jeśli Górny Śląsk będzi? na- 
leżał do Niemiec, w przeciwnym razi» putsve 
te biorą po raz ostatni. 

W takich warunkach i tak zabezpieczony lud 
górnośląski oddawał los do urny. I mimo to pół 
miliona głosów padło za Polską, mimo to wię 


kszość gmin oświadczyła się za Polską, Więc 
teraz w przededniu rozstrzygnięcia wraz „2 lu- 
dem górnośląskim wałamy: Zamiast wolności, 
| i r RA. ! 

Ewangelicy Polacy w Mafonnisce, 
(Pierwszy Zjazd w Krakowie domaga się 


rzetelności, opieki w okresie przedpizbiszyto- 
wym, byliśmy bałamuceni przez naszych faro- 
przyłączenia Kościoła ewang. małopoiskiego 
do Kościoła w Królestwie). 


zawsze będą miały, 


rzy; byliśmy szpiegowani i denuncyowani; a 
dzieci nasze bita przez rekterów, byliśmy okła- 
mywani przez naszych dziedziców, byliśmy 
zrównani z emigrantami, wreszcie byliśmy tero- 
ryzowami przez bandy stossirupierów pruski”. 
bez żadnej opieki ze stromy urzędowych czyn- 
ników. Mimo tych opiakanysh warunków. vrze- 
cież pół mipna *ych synów Górnego Śąska 
związanych z jego ziemią, 4 nie przybłełów w 
rodzaju emigrantów, urzędników, kupców, Te- 
ktorów głosowało za Polską i większością gmir 
zadecydowałiśmy o jego przynależności do Pol- 
ski, a zarazem zwracamy się do mocarstw 
sprzymierzonych, aby postąpiły w myśl tra- 
ktatu pokojowego i zadecydowały o przynale- 
ności Górnego Śluska po prawym brzega Odry 
na podstawie wyniku głosowania gminami w 
imię „sprawiedtiwości”. 
PROF. HENRYK PACHOŃSEI, 


Niedzielny Zjazd ewangelików był piękną 
manifestacyą tej części ewangelików małopol- 
skich, którzy mimo niemieckiego charakteru 
zborów w Małopolsce i mimo germanizazyj- 
nych dążeń superintendentów wytrwale wal- 
czyli za czasów  austryackich o prawa, dla 
polskiego języka w szkołach i władzach ewaa- 
gelickich. Dziś ta wałka odbywa się węlt)- 
szych warunkach, a ostatni zjazd jest w iej 
walce znacznym krokiem naprzód. 

Zjazd rozpoczął się odsłonięciem w zborze 
protestanckim tabliey. pamiątkow.ej 
Mikołaja Reja z Nagłow.ie, ojea pol 
| skiej literatury. Tablice ufundowały rodzinv 
Maurizzio i Grosse z Krakowa, a wykonał ją 


z dnia 18 Kwietnia 1921 
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Niemcy małopolscy uważając swoje- zbory 
i szkoły za „strategische Stützpunkte“ germa- 
| nizmu, bronią się gwałtownie przed poddaniem 


ich pod wpływy swych współwyznawców 
w Królestwie. 


Pastor Michejda zgłosił w końcu rezolucyę, 
łdomagającą się od Sejmu, by w ustawie, re- 
| gułującej sprawę  cwangelizmu  zjednuczyć 
|ewangeliców Małopolski i Królestwa wa wspól- 
ną organizącyę, a w każdym razie by wysłu- 
jehał głosu delegacyi ewangglików Polaków 
‘u Małopolski, zanim poweźmie uchwałą. 
| W dyskusyi superintendent Bursche zazma- 
i czył, że różnice między organizacyą ewange- 
iików w Królestwie a Kościołem małopolskim 
|są podrzędnego znaczenia i będą wkrótce usu- 
inięte przez reformy w Królestwie. Podkreślił 
la Jej polskość Kościoła ewangelickiego w 
|Królestwie, przyczem jednak nie dzieje się 
'Nicmeom żadna krzywda. Polska nie wejdzie 
nigdy na drogę ucisku i Niemcom języka ich 
tw sprawach Kościoła nie zbierze. Dozwołiła 
go używać i Niemcom ewangelikcm z Cieszy- 


na, którzy z przyłączenia do konsystorza w | 


Warszawie są pełni zadowolenia. 

Następni mówcy potępili niecne stanowiske 
Niemców ewangelików Małopolski, którzy we 
lwowskim .„Studentinnenheim* utworzyli gnia- 
zdo hakatyzmu, a w korespondencyi z władza- 
mi posługują się językiem niemieckim! Ró- 
wnież znanym inowcom jest fakt, że Niemcy 
ci przyjmowali na swoje cele subwencya od 
„Gustavs-Adolf Vereinu". 

Szczególnie ostre skargi przedstawili delega- 
ci z N. Sącza, gdzie działa hakatystycznie 
usposobiony pastor Gerstenberger. Ewaagoli- 
cy Polacy mają z nim i z prezbiteryum ciągłe 
trudności, gdy chodzi o urządzenie natożcistw 
polskich i naukę religii po polsku. 

W dalszym ciągu obrad wysłuckzno refe- 
rafu kapelana pastora Grycza o mniejszości 
polskiej w ewangelickich zborach  małopol- 
skieh. Zestawienia p. Grycza wykazały, ogólnie 
biorąc wiekszość niemiecką. Nabożeństwa w 
języku polskim odbywiją się zależnie oł gmi- 
ny przeciętnie co 3-cią lub 4-tą niedzielę. 
Niemców ewangelików w Małopolsee mamy 
20.000, z czego na Polaków przypada cyfra 
| okolo 15.000. 
| W toku obrad superintendent Bu .che za- 
pownił obecnych. że choćby 
się odrębny Kościół cwamgelicki w opol- 
, to jednak Niemey beda musieli przyznać 
| Polakom nabożeństwa i szkoły polskie. Tna- 
| czej być nio może w Polsce, gdzie przecież 
| wladze wyznaniowe ewangelickie znajdować 
się będą pod nadzorem Ministerstwa Wyznań. 


b 
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Przeciw uprzywilejowaniu-żygów. 

{Obywatele Krakowa domagają się uirzymania 
ustawy o spoczyaku niedzielnym). 
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Zamierzora przez rząd zmiaca ustawy 9 $po- 
czynku niedziemtym mywołała w naszem mie- 
ście zrozumiałe oburzenie, Wyrazem stanowi- 
iska ludności Krakowa wobec zamiara rządu 
pogwałcenia ustawy riedzielnej, był wi-iki 
wiec, zaimicyowaay przez Związek zawodowy 
chrześcijańskich handlowców, Całe falaugi mie- 
szkańców spieszyły w niedzielę do sali Teatru 
Powszechnego jako miejsca zebrania. Duża sala 


nawet nirzymał | 


roktĘż 
| 


Górnoślązacy — mówił — zdają sobie sprawę z 
dążeń żydów; jeżeli ci chcą z nami żyć, muszą. 
się zastosować do naszego ustawodawstwa. 
Pracownicy Q. Ślaska nie pozwolą, by niedziela 
stała się dniem roboczym. 

Po przemowach pp. Dra Klimeckiego l 
Snrówki zabrał głos p. Maciejewski, 
jako przedstawiciel handlowców górnośląskich. 
Zaznaczył, że kandłowcy górnośląsay solidary- 
zują się w pełni z żądaniami handlowców kra- 
kowskich W gorącej przemowie, przerywanej 
burzltwymi oklaskami, p. Maciejewski, skreślił 
pokrótce stanowisko żydów górnośląskich pod- 
czas piebiseytu, którzy nie zawahali się wspie- 
raé agitanygę niemiecką wydatnymk funduszami, 
2 w dniu plebiscytu oddać swe głosy za Niem- 
camil 

Po przemowie p. Maciejawskiego prezes 
Związku p. Muszyński odczytał rezoiucyę, w 
której zebrani protestują przedewszżystsiom 
| przeciw zmianie ustawy o spoczynku niodziel- 
nym na korzyść handlu żydowskiego, a to ze 
|wzgłędów na: obronę powagi religii, niczawi- 
słość życia gospodarczego, z którą związana 
jest i niezawisłość polityczna Polski oraz obro- 
nę stanu ekonomicznego ludnośri katolickiej, 

W dalszym ciągu przemawiał Dr Nieć, pre 
zes Kotgregaayi kupiectwa krakow. Kongre 
gacya kupisetwa wobee spoczynku niadzie.m go 
stol na tem samem stanowisku, eo i Związek 
l chrześć. handlowców, a dotyczący protesi wnio- 
słą fuź 10 dni temu do Sejmu, Ministerstwa 
| przemysłu i hamdlu oraz Ministr, skarbu. 
| Wreszcie przemawiali: imieniem katol. Zwią- 
zku stróżów i służby dom. p. Gołąb, im. urzę- 
dników sądowych p. Rychlewisz, dalej ks. Bo- 
rowiczka i p. Jonek, kupiec ze wsch. Mato- 
|polski. Gorące przemówienia tych mowców ze- 
ibrami żywo oklaskiwali. 

Po wiecu wszyscy zgromadzeni ruszyli pod 
|pomnik Micktejmicza, skąd przemawiali jeszcze 
ipp. Muszyński i Mianowski, 
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KRONIKA. 
"Kraków, 12 kwietnia, 

PRZYJAZD MINISTRA PRZEMYSŁU I 
HANDLU. Wczoraj przybył do Krakowa mini- 
[stor przemysłu i Łaudlu, p. Przanowski Mini- 
ister zwieńził saliny wielickie i bocheńskie. 
UROCZYSTOŚĆ UNIWERSYTECKA. 
środę 18 b. m. o godz, 1 w południe odl:ędzie 
isę w aui umiwersyteckiej rzadka uroczystość 
|ednowienia po 50 latach dyplomu doktorskie- 
igo prof. itrnestowi Tillowi, byłemu rextorowi 
| Uniwersytetu lwowskiego. Prof. Till, zasłużony 
| uczony i wieloletni profesor, znajduje się jeszcze 
iw pełni sił, wykłada i pracuje wydatnie w Ko- 
l:nisyi kodyfikacyjnej. 

OTWARCIE KURSU NAUK POLITYCZ- 
NYCH. Wczoraj o godz. 5 po poł cdtyło się 
w Uniwersytecie Jagiell. otwarcie wiosetnego 
kursu mauk politycznych, będącego przygoto- 
waniem do dwuletnich studyów z tego zakresu. 
Do zebranych, w liczbie 150-ciu słuchaczy, 
przemówił kierownik kursu, prot. Dr Rostwo- 
rowski, podnosząc realne zadania, jakie szko- 
ła ma w swym programie do spełnienia. Nastę- 
pnie odbył się wykład inauguracyjny prof. Ko- 
nopczyńskiego. 

WYSTAWA ZBIOROWA STEFANA FILIP- 
KIEWICZA potrwa do niedzieli 17 b. m. włą- 
cznie, wystawa zaś retrospektywua prac Leo- 
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prof. J. Raszka. Przemawiali pastor krakJw-|Tcatru nie pemieścila jednak tłumu ludnuś i |ną Wyczółkowskiego zə zbiorów p. Feliksa 
Dziedzic lub dziedziczka zwołuje baby, obda- ski Miehejda i generalny superintendent |to też znaczna część zajęła miejsce przed Tea. Jasieńskiego otwartą zostanie w gmachu Tow. 


Bursch.e z Warszawy, Zebrani odśpiawali 
„Boże coś Polskę“. 
W popołudniowych obradach Zjazdu wzięli 


tren. 
Pierwszy przemawiał prezes Związku za%0- 
dowego chrześcijańskich hazdloweów p. Mu- 


łu katolickiego będą chodzić i po połsku mó3-|udział: pastor Bursche, Dr Leopold Schclten-iszyński, który w dłuzs'yin. rzeczowa uję- 


wić. 
Tak usposabiały lud czynniki miejscowe. 


barg im. polskiej gminy ewangelickiej we 
Lwowie — prof. J. Weimer i p. Jakób Uhl 


tym referacie, wykazał RP oe oops gri- 
|żące polskiemu handlowi i róemysłowi na wy- 


Skoro przybył działacz połski, mimo wszyst- |z N. Sącza, inż. Meisner ze Lwowa, inż. Ko |padek zniesienia ustawy o spoczynku niedziel- 
ko zbierali się na wiec, chętnie ge ałuchali, alejzior z Przemyśla, oraz kikudziesięciu polski:h nym. W razie bowiem zaprowadzenia niożnoś "i 


cóż się potem działo? Farorz, rektor, czy ‘any 
agitator pruski zawiadamiał stosstrup niemie- 
cki, który autami przybywał do wsi, rozbijzł 
wiec, działacza polskiego ezęsto ranił, nieraz 


przedstawicieli gmin ewangelickich  Małopol- 
ski Zagaił przewodniczący Dr. Schellenberg, 
zammaczając, że obecny Zjazd jest pierwszym 
zjazdem ogółu przedstawicieli gmin ewangcii- 


pracy w niedzielę, */1o naszego społeczeń:twa, 
a więc chłop i robotnik siłą wymagań zaj é co- 
dzieowych zwrócą się po zakupy do Żyue, któ- 
„ry zwolna owładnie calym naszym handlem. Ży- 


mordował i za to nie im się nie działo. Patrzył |ckieh Małopolski, który winien być zacząrkiem dzi wyzyskując stan naszego państwa, (ica 


na to wszystko lud i w tych warunkach abaut- | 


tnie nie mógł wymiarkować, ża on może, ża ma 
wolę. że ma prawo, że ma opiekę wydać riwój 
szczery sąd za przynależnością bez ciężkich dla 
niego następstw. A oddalony od rdzenia Polski 
nie miał tych warunków porozumienia się, €o 
powiaty przemysłowe. 

A komisya międzynarodowa, czy starała bie 
otoczyć go należną opieką, uświadomić go, że 
on z krwii kości syn tej ziemicy, ma prawo ia- 
sny, szczery, niezależny sąd wydać o swej przy- 
naieżneści? Przecież traktat pokojowy w $ A 
aneka Artykuł 88 jasno mówi: „Komisya za- 
rządzi wszystko, co potrzeba, celem zapewnia 
nia wolności, rzetelności i tajności głosowania" 
W szczególności będzie mogła orzec wydalenie 
z kraju każdej osoby, która w jakikolwiek spv- 
sób usiłowałaby sfałszować wynik  plebiscym 
za pomocą przekupstwa lub terroru*. 

A tymczasem podam dwa fakta, które stwi- 
dzą celową działalność kontrolora powia*n ole- 
skiego. W miejscowości Ligota w tym powie- 
cie był Polak Paprotny, który skupiał koło sie- 
bie nie tylko luność wsi, ale i okolicy. Dom 
swój nawet oddał na cele Poiskiego Komit»tu 
plebiszytowega. I oto za tę jego bezintaresowną 
działalnść narodową morduje go agitator Fritz 
Frisch, żyd Niemiec. 

We wszystkich państwach władze arscztują 
mordercę i wymierzają mu należną karę. Km- 
troler puścił go wolno, drąb przez długi (748 
wałęsał się bezkarnie po ulicach Olesna, a kis- 
dy lndność burzyła się na takie niesprawi?iliwa 
postępowanie, Niemey dodawali celowo: oś, wi- 
dzicie. komisya aliancka nawet żydom potrwa- 
la bezkarnie mordować. Polaków. 

A drugi fakt: 


W tym samym powiecie we wsi Gruniwi- |200.000 Polaków, 
Niemcy ścią-|połski, — z Polaków składają się oba kon- 


cach odbywał się wiee poiski. 


polskich ewangelików 


i paro- 


czynnego wystąpienia 
w sprawach tyczących się religijnego 
dowego stanowiska zborów. 

Z kolei pastor -Michejda omówił sprawę 
autonomii Kościoła ewangelickiego w Mało- 
polsce. Zwrócił uwagę na to, że gdy wszyst- 
kie ziemie polskie łączą się w jedną  niero- 
zerwalną eałość, słuszną byłoby rzeczą, aby 
i małopolskie zbory ewangelickie tak wyzna- 
nia augsburskiego, jak i reformowanego pod- 
dały się zwiechrznictwu konsystorzów w Wa- 
szawie. Ponieważ bezwarunkowo liczniejsze 
s} gminy wyznawia augsburskiego, należało- 
by aby wspólna obu wyznaniom organizacya 
małopolska złała się z organizacyą komsysto- 
rza augsburskiego. Takie jest stanowisko i te- 
go domagają się ewangelicy Polacy z Mało- 
polski. 

"Tymczasem współwyznawcy Niemcy pod 
przewodnictwem zastępcy superintendenta ze 
Stanisławowa, pastora Zócklera, stanowczo 
sprzeciwiają się przyłaczeniu. Motywują swój 
opór: 1) tem, że w Królestwie istnieją esol:no 
Kościoły augsburski i reformowany a w Ma- 
łopolsce oba wyznania są złączone w jednym 
Kościele i 2) tem. że w małopolskich syna ich 
zasiadają także laicy, podczas gdy w Króle- 
stwie żywioł Świecki w owych władzach ko- 
ścielnych jest pominięty. Prawdziwym jednak 
powodem oporu jest obawa Niemców, two- 
rzących większość zbiorów małopolskich, że 
przez przyłączenie do Królestwa Kościół ma- 
łopolski utraci swój charakter niemieckiej 
Iplacówki. Trzeba bowiem pamiętać, że K o- 
jściół ewangelieki w Królestwie 
jchoć na 700.000 wiernych liczy zaledwie 
posiada charakte. 


gnęli z okolicy swój stosstrup, rozbili wi»tiju- |systorze, polska jest korespondencya, proto- 
bili polskicgo mowcę red. Lampnera z 7atrza 'kóly, księgi metrykalne, dokumenty i t. d — 


Polacy zawezwaxi pomocy. Przybył aui» ma-_ 


jak zresztą powinno być w polskiem państwie. 


_ 
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|których przyjęcie równałoby się gospo iuitze- 
imu rozbiorowi Polski, Jedną z przyczyn upad- 
ku Polski było to, że handel nasz znajd wał 
się w rękach obcych. Ob:cnie, kiedy powstaja 
grożba oddania handlu polskiego w ręce: niv- 
przychylnego polskości żywiołu, nie ty:ko ku- 
piec polski głębiej rozumiejący istotą srożące 
go nam niebezpieczeństwa winien stanąć w 
obronie swego zawodu, ale całe społe”zeństwo 
musi potężnym zawołać głosem, że do taki go 
ezau nie dopuści nigdy. 

W dalszym ciągu przemówił p. inż rluktor 
Mianowski. Referent wyraził żal. ża pol- 
czas gdy każdy zajmuje się polityką, mał. kto 
wnika w podstawowe czysniki stanowią s2 o by- 
cie i dobrobycie państwa, jakimi są kwostye 
grspodarcze. Wdzięczność rależy się moi 
tandlowej — mówił mowea — która vie wsza 
zrozumiała, jakie skutki pociągnąć za 10h32 mo- 
że zmiana ustawy o spoczynku niedz'eliyvm i 
zwolała obecny wice. aby podnieść głos przeciw 
zamachowi na handel polski. Jeszcze w gru- 
dnia 1919 r. został w uchwale sejmowej zagwa- 
rartowany ogólny spoczynek niedziajnv. Kto 
więc nie chce zastosować się do rozporządzeń 
państwa, w którem żyje, nie chce podpurządkna- 
wać się pod jego uchwały, niech pańitwo th 
opuści. Przeciw wszelkim-zkusom ze strony 
winniśmy jak najenersiczni=j zaprotest>n „3, ĵe- 
drak w sposób pozytywny, nie przez ekscesy. 
Musimy się skupić do walki tak, jak zjednoczy- 
liśmy się, idące pod Warszawę, a kiedy zady- 
mią się wszystkie kominy, ziemia zaoraną tę- 
dzie i bandel w rękach polskich się rozwinie — 
wćwczas będziemy mogli oglądać „cud gospo- 
'darczy*. 

Mowę prof. Mianowskiego zebrani na sali 
rzęsiście oklaskiwali, 

Z kołei przemówił p. Jendras z G. Śłą- 
ską imieniem pracowników przemysłowych. 
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wymóc u rządu ustępstwa d'a swych żądań, 


żydów, zmierzającym do wydarcia ram handlu, | 


Sztuk pięknych we środę dmia 20 b. m. o godz. 
10 rano. 

REJESTRACYA UCHODŹCÓW. Komitet 
uchodźców z Rusi wzywa wszystkich uchodź- 
eów-Polaków z Podola, Wołynia i Kijowszczy- 
zty, zamieszkałych w zach. Małopolsce, ò nad- 
gyłanie adresów i wiadomości o sobie, oraz © 
zapisywanie się do Związku Komitet urzęduje 
w lokalu Związku Tow. asekuracyjnezo „Snop“ 
w Krakowie przy ul Krowoderskiej 8. 

Ə CZYSTOŚĆ PRZY SPRZEDAŻY ŚROD- 
KÓW SPOŻYWCZYCH. Magistrat przypomina, 
jże wszystkie artykuły spożywcze, sprzedawa- 
ne w Krakowie na otwartych miejscach 
jj w otwartych kramach, oraz w handlach korzen- 
nych, należy trzymać pod nakryciem. Straga- 
iny na owoce i jarzyny mają być codziennie 
zmy wane, same zaś owoce przykrywane 1uszli- 
mem. Ze względu na niebezpieczeństwo nizen- 
szenia zarazków chorób zakażnycu, < . strat 
wzywa wszystkich tutejszych kupców, oraz 
właściciełi kawiarń i cukierni, aby zastosowali 
się ściśle do tego rozporządzenia, w przeci- 
wnym bowiem razie dotyczące produkta spo- 
żywcze będą uważane za uległe zakażeniu i zo- 
staną, jako mie nadające się do spożycia, kon- 
tfskowane. Niezależnie od tego, niestosujący 
się do rozporządzenia zostaną pociągnięci do 
surowej odpowiedzialności karnej. + 

W SPRAWIE SPRZEDAŻY SOLI. Magistrat 
zawiadamia, że sprzedaź soli na legitymmacye 
w sklepach rejonowych i konsumach za marzec 
b. r. rozpocznie się od dnia 15 b. m., a mie od 
12, jak poprzednia magistrat ogłosił. 

UPRAWA TYTONIU. Dyrektya okregu 
skarbowego ogłasza: Ministerstwo skarbu ze- 
jzwoliło w b. r. na uprawę tytoniu planiatorom 
da celów przemysłowych jedynie we wselro- 
dniej Małopolsce, zaś rolnikom dla wiasnego 
użytku, Dla własnego użytku uprawiać wolno 
tytoń tylko tym rolnikom, którzy uzyskają 
na rok bieżący pozwolenie na uprawę od miej- 
scowych zarządów gminnych. Na obszarze, 
prekraczającym 10 m. kw., uprawa tytoniu 
dla własnego użytku bezwaturzowo nie będzie 
dozwolona. Osoby, które tytoń uprawiać będą 
bez zezwolenia lub na obszarze większym, bę- 
dą obowiązame uiścić trzykrotną opłatę, nadto 
cały zbiór liści tytoniowych ulegnie konfiska- 
cie. Niezależnie od tego, winni przekroczenia 
karani będą wedle b. austr. ustawy kamo- 
sądowej. Wyprodukowane liście tytoniowe mo- 
że rolnik zatrzymać jedynie dla własnego uży- 
tku lub sprzedać tut. fabryce tytoniu. Nie 
wolno mu bezwarunkowo, pod zagrożeniem 


e! 


surowych kar, które będą bezwzględnie steso< 
wane, odsprzedawać materyału tyt. komu in 
nemu W razie stwierdzenia nielegalnej sprze» 
daży, liście tyt. ulegną konfiskacie, rolnik obo- 
wiązany będzie do złożenia skarbowi państwa 
kwoty, uzyskanej ze sprzedaży. Niezależnie od 
tych kar, ulegnie karze w myśl § 15 s. u. k. 


Z Polski i ze świata, 

PAPIEŻ DZIECIOM POLSKIM. W pałacu 
arcybiskupim w Warszawie odbyła się ubiegiej 
riedzieli niezwykła uroczystość, Oto z ręki ks. 
arcyb. Kakowskego odebrała dziatwa ze Zw 3- 
zku rębotniczego, w odpowiedzi na swoją proś- 
bę z dni sierpniowych do Ojca Św. o pomoo 
Polsce w odpierania wrogów chrześcijaństwa, 
błogosławieństwo wraz z portretem Papieża 
i własnoręcznym jego podpisem dla każdego 
z kilkudziesięciu podpisanych dzieci. Akt bio- 
gosłauwieństwa, jakoteż wręczenia tak cennego 
daru osobiście przez ks. kardynała Kakawskie- 
go, odbył się z wiełką uroczystością. 

Zarówno dziatwa zgromadzona, jak i jej 
rodzice, wynieśli wspomnienie niezatarte i glę- 
boką wdzięczność za przyjęcie ich dziecięcej 
prośby. przez Ojea świętego i goracy współ- 
udział w tej sprawie swego Arcypasterza., Akt 
podziękowamia ze strony dziaiwy i rodziców 
miał charakter wzruszających ślubów ku okro- 
nie Kościoła katolickiego w Polsce zmartwych- 
wstałej. . ° A 

ZJAZD ZWIĄZKU MIAST = POLSKICH 
W WARSZAWIE. Po przemówieniach powi- 
talnych zjazdu przedstawicieli Związku m'ast 
polskich, rozpoczęły pracę sekcye: 1. ordy- 
nacyi miejskiej i stosunku samorzadu dø 
władz nadzorczych; 2. finansów miejskich; 
3. rozbudowy miast; 4. nprowizacyi miast; 
5. oświatowej; 6, spraw ogólnych. 

WZROST KOSZTÓW UTRZYMANIA. Dzien- 
niki warszawskie donoszą: Komisya dla bada- 
nia wzrostu utrzymanią, złożona z przedstawi 
cieli rzadu, organizacyi przemysłowców i «7- 
ganizacyi robotniczych, na posiedzeniu swem 
w dnin 2 b. m. ustaliła, iż w miesiącu marcu 
w porównaniu z miesiącem lutym b. r., kosziy 


AAC, Z AO ZN RODZA O NA 


utrzymania rodziny pracowniczej, złożonej 
lz 4 osób, nieqtrzymującej depntatn — zwięk- 
|szyły sie a RAR procent. p 

SYMPATYCZNI GOŚCIE. Onegdaj rano 
przybyła do Warszawy deloracya miodzieży 


francuskiej, belgijskiej, angielskiej, luksembur- 
skiej i rumuńskiej, w składzie 12 csób. Na 
dworce powitali delgacycę: przedstawiciel Na- 
czelnika państwa kapitan Łepkowski, orsz 
przedstawiciele polskiej młodzieży akndemiek'ej 
i kolonii franeuskiej. 

Po zwiedzenin miasta, udała się delega:yw 
do Teatru Wielkiero na przedstawienie. Pod- 
czas amtraktu delegacyę powitał przemów 'e- 
niem dyrektor opery, p. Młynarski, a orkiestra 
odegrała marsyliankę. Po operze goście ndutl 
się na bankiet, wydany przez polską młodz eź 
akademicką w salonach hotelu Bristol. Na 
bankiecie byli: przedstawiciel Naczelsiką pań- 
stwa kapitan Łepkowski, wieemin'ster Dą- 
brownki, przedątawicicle Sejmu, senatów akade- 
mickich, Rady miejskiej i inni. Nastrój był bar- 
dzo serdeczny. Imieniem Ministerstwa spraw 
zagranicznych przemawiał wicemin. Dabrow- 
ski. Wczoraj o godz. 5 po południu cdbyła się 
w Uniworsytecie warszawskim uroczysta aka- 
demia. Byli obecni: ambasador Pralen, poseł 
rumuński Florescu, rektorowie wyższych u- 
cezelni, oraz liczni przedstawiciele ciała prefe- 
sorskiego. Zagaijł posiedzenie rektor uniwersy- 
tetu Kochanowski. Przemawiali kolejno: prof. 
Halecki, oraz przedstawiciele młodzieży fran- 
cuskiej i polskiej. Przed rozpoczeciem posie 
dzenią rektor Kochanowski, z polecenia władz 
wojskowych, dekorował krzyżem -waleczaych 
studenta uniwersvtetu. plntonoweso Grnbasą. 

O PODNIESIENIE DUCHA KATOLICKIE- 
ER W SZKCGŁACH WOJSKOWYCH. W Warm 
szawio odbył się ziazd księży-profesorów, wy- 
kładających w szkolach wejskowych. Powzie- 
to szereg rezolucyi, między innemi mających 
na celu podniesienie szkoln'ctwa wojskowego 
w duchu zasad Chrystyanizmu. È 

HISTORYA POLSKIEJ GAZETY. Pod ta- 
kim tytułem zamieszcza „Kuryor Poznański” 
szereg aktów z dawnicjszego poznańskiego Na 
czelnągo Prezydyum. dotyczące zatożenia w Pœ 
znaniu gazety „Kraj“, która — jak wiadomo — 
powołaną została do życia podczas wojny (ra 
wiosnę roku 1916) przez garść konserwatyw- 
nych ziemian, stojących — w przeiwieńst wie 
do całego ogółu naredowego — ma stanowisku 
oryentacyt filoniemieckiej. Metoda owej „poii 
tyki ugodowej* przedstawia się w świetle wspo- 
mnrianych dokumentów jako kompletne uzule- 
źnienie interesów po'skich od łaski i widzimi- 
się władz adm mistracyjnych niemieckich, Już 
wówczas, kiedy zakładano „Kraj“, głośnem 
było, że inieyatorzy, na których czele stal zmur- 
ły książę Ksawery Drucki-Lubocki g Dłoń, a 
przedewszystkiem małżonka jego, z domu Wol- 
ler (żydówka z pochodzenia), działali w Ścicło:n 
porozumieniu z nacz. prezesem p. V. Eisenhanit. 
Rothe. Dokumenty wspomniane ilustrują ten 
nienaturalny związek między „politykami“ pol 
skimi a reprezentantem wrogiego nam rządu w. 
sposób nader charaktervstyczny. 

UKŁADY OKRADZIONEGO ZE ZŁODZIE- 
JEM. Jak wiadomo, niejaki Jakób Schor i M ritr 
Ritter okradli lwowskiego bankiera Grimbau- 
ma na 8 mlicnów marek. Schora arcsztowana 
przed tygodniem, Ritter zaś bardzo zręcznie 
ukrywał sią u swoich krewnych. Poszkoduwa- 
ny Griinbaum, chcac jak najrychlej ukończyć 
sprawę, wdał się przez pośredników w uklady 
z Ritterem. Mianowicie chciał się zobowiązać 
aktem notaryalnym, że przez cały czas pobytu 
Riitera w kryminale da jego żonie i dzieciom 
utrzymanie, qeżeli Ritter sam zgłosi się do sę 
dziego śledczego i wyjawi, gdzie są skradzione 
pieniądze. Ritter staw'ał jednak przez pośre- 
dników różne inne warunki, i targi tak się 
przeciągnęły, aż wykryto siedzibę Rittera i are- 
sztowamo go, kładąc tamę tym osobliwym 
układom poszkodowanego ze złodziejem. 


Pp. PETLUNA W CZĘSTOCHOWIZ? Poño- 
tuo rząd polski ma zaprosić, czy też już zapro- 
sit atamana Petlurę i jego rząd ukraiński na 
uroczyste zaprzysiężenia uchwalonej 17 mara 
ków wtucyi. Uroczystość odbędzie się 3 maja 
na jasnej Górze przy udziale Sejmu, Naczelni- 
ka Państwa i czionków rządu. 

SZTUKA POLSKA W PARYŻU. W najbiiż- 
szych dniach zostanie otwarta w Paryżu wy- 
slewą sztuki polskiej, zorganizowaną przez 
mir'sterstwo kultury i sztuki. Obrazy i rzeźby 
przeznaczone na wystawę, przybyły jnż do Pa- 
ryża, Jest ich przeszło 600. Między obrazami 
jest wielo dzieł Matejki. Koła artystyczne w 
Paryġu zainteresowane są w wysokim stopniu 
ta wystawą. 

DZIEJE SYSTEMU METRYCZNEGO. Z po- 
wodu wprowadzenia przez parlament japoński 
-Bysiemnu metrycznego w Japonii i zapowiedzia- 
nego przyjęcia miar metrycznych przez Stany 
Zjednoezene, pisma francuskie przypominają, 
że Francya pierwsza zaprowadziła ową miarę, 
opartą na trwałej podstawie, stanowiącą mia- 
nowicie 40-milionową część południka ziemskie- 
go. a zwaną metrem. Rozpowszechnieniem jej 
zajmuje się Biuro międzynar. miar i wag, od 
kenwencyi międzynarodowej, zawartej w roku 
1875. Istnieje tuż pod Paryżem, w cieniu par- 
kn Saint Cloud, neutralny skrawek gruntu, 
ofiarowany przez Francyę, na którym wznosi 
się międzynarodowe Biuro miar precyzyjnych, 
t zw. „Pavśllon de Breteuil“, — Tam to znaj- 
duje się dotychczas pierwszy model metra, wy- 
kończony w r. 1799. Jakże daleko jednak mo- 
del tea odbiega od najnowszego modelu, spo- 
rządzonego z platyny i iridyum, a przechowy- 
wanego, w szczelnej sł zymi, umieszczonej 
w głebokiej piwnicy, uchronić go przed 
wpływami powietrza i w ząŚnień, które mo- 
głyby zniweczyć jego dokładność, 


al 
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Z ruchu chrześc.-demokratycznego. 

Z ŻYCIA ROBOTNICZEGO, W Białej od- 
byio się we czwartek ubiegły „Swiçcone“ tam- 
tejszych chrześcijańskich organizacyi robotni- 
czych. Wielka sala „Domu katolickiego“ za- 
pelniła się robotnikami i robotnieami, Uroczy- 
stość zagat ks. katecheta Marsza, który po po- 
święceniu jaj wygłosił piękne przemówienie, 
noczem dzielił się z zebranymi święconem jaj- 
kiem. Życzenia świąteczne złożył także robot- 
kom i robotnicom prezes centrali  chrz”śc. 
Związków zawodowych, p. Puchaika z Krako- 
wa, oraz sekretarz generalny tejże centrali, p. 
Kosarz. Śpiewy chóru pracownie, oraz kilka 
dcklamacyi urozmaiciło uroczystość. Na 'za- 
kończenie odegrało grono amatorów arcywe- 
„sołą komcdyjkę, która wywoływała salwy 
m iechu. Uroczystość cała pozostawiła na ucze- 
duaeh jak najlepsze wrażenie, 


Judaica, 
BUND I KOMUNIŚCI. żydowska partya s0- 
cvalistyczua „Bund“, mająca swe orgamizacye 
tsk w Rosyi, jak i w Polsce, połączyła się z 
komunistami. Na zjeździe obu partyi obecni byli 
revrtza tenei „Bundu“ z Polski, 


Sprawy wojskowe, 

NOWE KAWALEROWIE ORDERU „VIRTUTI 
SHLITART<, Past Express donosi z Warszawy: 
Naczelnik państwa udekorował onegdaj orde- 
rom „Virtntt militari“ min. Sosnkowskiego, b. 
ministra Leśniewskiego, gen. Szeptyckiego, 
podpukzownika Beline Prażmowskiego, Toka- 
rzrwskiego, podpułkownika inż. Brzozowskiego. 
PIERWSZY PUŁK SZWOLEŻERÓW W 
WARSZAWIE. W dniu 2 b. m. przybył do 
wawy, jako do miejsca stałego postoju, 
Jiorwczy pułk szwoleżerów. Pułk tem powstał 
w Chchaie 8 listopada 1918, gdzie z pomocą 
jeńców wioskich rozbił austryaków i zaraz po- 
tem słnezył boie z miejscowymi bolszewikami 
w Chełm'e i Włodawie. W tym samym roku 
bt się z Ukraticampw Calicyi wschodniej, w ro- 
ku następbym wyruszył na Wilno i odebrał 
ie. poczem z armią gen. Szeptyckiego uczest- 
niczył w bojach aż do Dźwiny. W kwietniu 
1920 r. uczestniczył w wyprawie kijowskiej, 
w maju brał udział w kontrofenzywie na Ihu- 
moi i w bojach w dół Berezyny, a w czerwcu 
walczył z armia Budiennego (pod Berestecz- 
kiem, Szczurowicami, Zawidczami i Brodami). 


Zawiadomienia i komunikaty, * |" 

WIECZÓR AUTORSKI humoresek EO 
(Vomanka) odbędzie się w piątek 15 b. m. o godz. 
8 wiecz. w „Kolegium wykładów naukowych“, 
Reneka ` 

POSIEDZENIE KOŁA B. K. MATEK CHRZ. W. 
odbedzie się anisini (we wtorek) o godz. 6 wiecz. 
w lokal Białego ża, ul. Dolne Młyny 13, Hp. 

„PRZYKŁAD GODNY NAŚLADOWANIA“, Fir- 
ma J. John w łodzi, działając przez swego kra- 
kowskiego przedstawiciela, udzieliła Akademii 
górniczej w Krakowie 50% opustu na obstalowa- 
nę części transmisyjse, €o przy fakturze około 
250.006 Mkp. przedstawia dar w kwocie około 
125.000 Mkp. Ponadto ofiarowała zupełnie bez- 
płatnie speeywny model łożyska. Podkreślić na- 
loży ofiarność firmy i zrozumienie konieczności 
przyjścia z pomocą powstającej uczelni i wyrazić 
życzenie, by a firmy krakowskie poszły w te 

NERRGLOGIA. 


(592) 

m p. ksiądz Maryan Steindl, były 
rotor seminaryum duchow. w Krakowie, zmarł 
dnia 3 kwietnia b. r. we Lwowie. 395 
t Marya Izaąabolla Żmigrodzka. 
Dnia 5 b. m. zmarła w klasztorze PP. Klary- 
sek w Starym Sączu Siostra Marya (w zakonie 
Izubcilą) Żmigrodzka. Pochodziła z Krosna 
z zacnego domu mieszczańskiego, który zna- 
nym był ze skromności i z niezłomnych zasad 
chrześcijańskich. Idąc za wewnętrznym głosem, 
zpostanowiła $. p. Marya poświęcić się Bogu 
i przed 45 laty wstąpiła do klasztoru św. Kin- 
gi w Starym Sączu. Stłużbę Bożą pojęła po 
chrzażcijańsku: „Módl się i pracuj”... dla drugich. 
Czy ta jako zakonnica-zańczycieika, czy mi- 
sirzyni, czy ksieni klasztoru, czy jako skromna 
furtyuaka (w ostatnim roku życia zastępstwo 
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„GŁÓB NARODU” z dala 13 Kwietnia 1921 roni 


furtyaniki, mimo 74 lat życia, na własną prośbę 
objęła) pełniła zawsze całą duszą, eałem sof- 
cem i całą myślą o drugich, 

W oddaniu ostatniej 
belli wzięła udział liczna rzesza mieszkańców 
Starego Sącza, w tem mnóstwo jej byłych wy- 
chowanek, które ją otaczały wysoką czcią 
i gorącą miłością, 


Z teatrów krakowskich, 


Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komuni- 
kują: Dzisiaj wykwintna sztuka 'T. Rittnera „Don 
Juan* z Adwentowiczem. We środę i piątek 
„Hamlet“. Na sobotę prygotowuje się wznowienie 
mało znanej w Krakowie komedyi S. Lopeza 
„Brzydki Ferrante“, W sztuce tej rolę główną gra 
p. Adwentowiez. 

Z TEATRU „BAGATELA“ komunikują: Na śro- 
de przygotowała dyrekcya „Niespodzianki rozwo- 
dowe“, arcyzahawną krotochwiłę Bissona. Reży- 
seryę prowadzi p. Nowacki, a główna rolę odtwo- 
rzy p. Marya Dąbrowska, która w dniu tym ob- 
chodzić będzie 35-lecie scenicznej pracy. 

PREMIERA W TEATRZE „NOWOSCI“. Dziś 
(we wtorek) po raz pierwszy sensacyjna operetka 
Dostała „Tajemnicza dama', czyli „Weż mnie ze 
sobą”. Operotkę tę cechuje humor i wiele 
komicznych sytuacyi. 


Repertuar isatru miej. lm. J. Słowackiego. 
Wtorek 12 b. m.: „Don Juan* Rittnera, 
Środa 13 b. m: „Hamlet* Szekspira, 
Regertuar Teatru Powszechnego. 
Wtorek 12 b. m.: „„Szaławiła*. 
Środa 18 b. m.: „Faworyt“. 
Repertuar „Bagateli, 


Wtorek 12 b. m.: „Łzy Gianeity*. E A 
Środa 13 b. m.: (Nowość) „Niespodzianki roz- 
wodowe*, 


Repertuar „Nowości“, 


Wtorek 12 b. m.s (Nowość) „Tajemnicza dama“ 
czyli „Weż mnie ze sobą". 

roda 13 b. m.: Tajemnicza dama“. 

Czwartek 14 b. m: „Tajemnicza dama“, 


Nauka, literatura, Sztuka. 


PROF. DR A. BOLLAND: „O poprawie 
współczesnych stosunków gospodarczych", Kra- 
ków, 1921. 

W niewielkiej tej broszurce, zawierającej 
przemówienie Dra Bolanda, profesora ktak 
Akademii handlowej, w krakowskim Związku 
inteligencyi polskiej, poruszonych zostało w 
sposób niezmiernie interesujący kilka najwa- 
źmiejszych zagadnień z naszego spółczesuego 
życia gospodarczego. I tak, prof. Boland ło- 
tknął w swem przemówieniu kolejno sprawy 
zwalczamia paskarstwa, kwestyi oszczędności, 
kwestyi i 


Vi pracy, spraw . walutowych, kwastył 


poszanowania prawa, a wreszcie sprawy szalze- |, 


nia wiadomości gospcdarczo-społecznych. 
Przy omawianiu spraw walutowych wygło- 
sił prof. Bolland kilka bardzo trafnych i zupeł- 
nie oryginalnych myśli, zasługujących na bliż- 
sze rozpatrzenie przez czynniki miarodajne. 
Bardzo też ważnem jest to, co mówi w sprawie 
szerzenia wiadomośći gospodarczo - społ ° 
nych, któremu przypisuje słusznie doniosły 
wpływ na poprawę naszych stosunków. 
Rzecz napisana jest żywo i pomimo szezu- 
płyrh ram, w jakie bogata treść została ujęta, 
nie brakuje jej pogłębienia. NA uznanie zasłu- 
guje też dobra polszczyzna, którą dość rzadko 
spotyka się u ludzi, piszących o sprawach eko- 
nomicznych i finansowych. it 


Traktat ryski w komisyi spraw zagran, 


Warszawa. (Telef. wł), Wezoraj w poludnie 
odbyło się posiedzenie sejmowej komisyi spraw 
zagranicznych, poświęcone sprawie traktatu 
ryskiego. Ogólną polityczną stronę traktatu 
reforował przew. 'delegacyi pos. Dąbski, a 
stronę finansową członek delegacyi Dr. Strass- 
burger. Całe prawie posiedzenie zapełniły te 
referaty. W dyskusyi pos. M. Seyda przgnął 
wyjaśnienia, co poczyniono dla ochrony ziemi 
polskiej, która pozosiała po .tamtej stronie. 
W odpowiedzi dr. Strassburger oświadczył, iż 
obronę tą będzie można poprzeć jedynie arty- 
kułem 20 traktatu, który powiada, że obywa- 
tele polscy automatycznie otrzymają te same 
uprawnienia, jak obywatele państw najbar- 
dziej uprzywilejowanych, co się dotyczy strat 
poniesionych podczas wojny i rewołueyi. Dal- 
szy ciąg dyskusyi nad sprawozdaniem delega- 
tów, odbędzie się we wtorek o g. 11 rano, 


a r . 
Rekowania polske-geańskie. 

Poznań. P. A. T. Przew. delegacyi polskiej 
w rokowaniach z Gdańskiem  wicemin. Plu- 
ciński udzielił dziennikarzom poznańskim wy- 
jaśnień w sprawie rokowań: W sobotę 9 bm. — 
oświadczył — doszlismy po długich  rozpra- 
wach do porozumienia i podpisaliśmy odnoś- 
ny protokół. Na podstawie tego porozumienia 
granica gospodarcza polsko-gdańska zostanie 
zniesiona i Gdańsk zostanie włączony w obszar 
gosrodarczy Polski. Gdańsk zobowiązał się 
ponadte wprowadzić na swojem terytoryum te 
przepisy, jakie obowiązują w tej dziedzinie w 
Polsce. . Teraz chodzi tylko o uzgodnienie 
szezegółów. Dalsze rokowania od dnia 11 do 
16 b. m. odbywać się będa w Gdańsku, Od 
18 do 238 b. m. rokowania będą znowu prze- 
niesione do Warszawy. Obie strony starają się 
rzeczowo traktować kwestyę i rozwiązać dy- 
lematy. Układy mogą potrwać dosyć długo, 
edvż matervał obrad iest ahszernyY. 

Warszawa. (E. Expr.) „Kuryer Poranny" do- 
nosi, ża rokowania połsko-gdańskie, które od- 
bywały sią we czwartek, piątek i sobotę w 
Warszawie, dotyczyły wyłącznie spraw gaspo- 
darczych. Stanowiska obu delegacyi zostały 
uzgodnione w zasadniczych punktach. Od 11 
do 16 b. m. rokowania toczyć sią będą 
w Gdańsku. 


INTERESY MIAST WOBEC REFORMY, ROL. 


i prez. miasta Krakowa odbyło sią oneg- 
|aaj przy sposobności zjazdu delegatów związku 
|miast polskich, zebranie prezydentów «zierech 
wa, Lwowa, Łodzi i Poznania w sprawie nzgo- 
dnienia postulatu co do zabezpieczenia intere- 
sów miast wobee reformy rolnej. Uchwalono 


uchwalenia przez Sejm ustawy określającej dla | 
miast większych promień sfery interesów miej- 
skich. 
Zjazd Związku miast żąda rewizyi 
sprawy bieszyńskiej, 

Poznań, (E. Ex.) Na drugiem posiedzeniu zja- 
zdu delegatów związku miast uchwalono rezo- 
lucyę w sprawie cieszyńskiej: Zjazd domaga się 
od rządu polskiego i Sejmu, aby nie ratyliko- 
wał układu paryskiego z 28 lipea 1920, mocą 
którego rada ambasadorów przyznała znaczną 
część Śląska Ciesz. zamieszkałą przez ludność 
rdzenmie polską Czechostowacyi. Zjazd żąda re- 


wyśle w majbliższym czasie do Europy specza!-; 


ną komisyę, która będzie miała za zadanie do- 
prowadzić do wspólpracy Stany Zjednoczone 


posługi Siostrze Iza- | wielkich miast polskich, a mianowicie Krako- |z resztą koalicyi, 


Poskramianie cysriych. 


W, C. | odnieść się do rządu z żądaniem przyspieszenia Paryż. P. A. T. Havas. Rada ambasadorów ; 


zbierze się w przyszłym tygodniu dla nara- 
dzemia się, jakie zastosować środki, aby zmu- 
sié Niemcy do natychmiastowego uznania żą- 
danych odszkodowań. Prawdopodobnie po za- 
łatwienin tej kwestyi, Rada ambasadorów zaj- 
mie się także sprawą G. Śląska, przyczem jest 
nadzieja, że ctrzyma ona do tego czasu urządo- 
we sprawozdanie komisyi sojnszuiczej w Opolu. 

Berłin, P. A. T. Z Duesseldorfu donoszą, że 
wojska belgijskie w niedziełę objęły definity- 
wnie pod zarząd linię kołejową Oberhausen 
Wesel, 


NIEPOTRZEBNY WYDATEK. 
Berlin. P. A. T. Radio, Według urzędowych 


. itrzech zaborach. Podczas, gdy w b. dzi 


Stz, SĘ, 


T 
$ 


(Wiadomości gospodarcze. 


| ROZWÓJ GAZOWNICTWA W 
Rozwój tego przemysłu w czasie naszej 
ipolitycznej był bardzo nierównomierny w 


p3 


pruskiej, t. j. w dzisiejszych dwóch wojew 


aprók 


twach: poznańskiem i pomorskiem, liczymy na 
ogółną ilość mieszkańców około 3,100.0007 
przeszło 80 gazowni, to w b. Galicyi ng 
[8,200.000 mieszkańców liczymy ich już tylko; 
S a w b. Kongresówce wszystkiego 6, przyj 
12,500.000 mieszkańcach. 

Polscy inżynierowie, zajęci w gazowniach, 
czuwając potrzebę podniesienia tej gałęzi 
|mysłu w Polsce, założyli w lipcu r. 1919 
jkę akcyjną pod nazwą „Polskie Towarzystwo, 
igazownicze'. Towarzystwo to ma na celu roz- 
wój gazownictwa, w szczególności budowę ga» 
zowni i ich eksploatacyę. Biuro techniczne to- 
go Towarzystwa , założone w Lodzi, podejmu» 
ije się: 1. budowy nowych gazowni; 2; przebu- 


wizyi tego układu i granicy etnograficznej u- obliczeń, szkody, wyrządzone w prowincyi 8% dowy i rozszerzania istniejących; 3. opracowa- 


stalonej ukiadem ż 5 listopada 1918. W szcze- 
gólności stwiondza zjazd, że podział miasta 
Cieszyna stanowiącego od lat tysiąca jedną or- 
ganiczną caiość, jest zabójczy dla obu rozdar- 
tych części miasta i domaga się ponownego 
|przyjączenia części miasta z okolicą przyzna. | 
| nej Czechosłowacyi, do Polski, 


kd « a . r AT] 
P. Napieralski a „samedzielneść 
o , 
G. Sląska. 
Bytem. P. A. T. Z powodu depeszy Fast 
Expressu, że pan Adam Napieralski wydaw- 
ca „Katolika“, propaguje ideę niezależnego 


*| Górnego Śląska, p. Napieralski ogłasza dzisiaj 


w swojem wydawnictwie następujące oświad- 
czenie: „Nieprawda jest, jakobym w konte- 


WEŃ WPIA SE WEGA TZUCYł ze zwolennikami idei woinego państwa 


górnośląskiego lub z wielkimi przemystowca- 
mi brał udział, Nie uczestniczyłem w żadne 

takiej kouierencyi. Prawdą natomiast jest, że 
zwolennicy wolnego państwa górnośląskiego | 
zwrócili się do mnie w tej sprawie. Oświadczy- 
łem im, że to, co mogę w tej sprawie zrobić, 
to jest: powiadomić prezydenta Rady mini- 
Oni sig na to zgodzili 


l 
| 


jstrów w Warszawie. 
| 


| 


i 
| 


tak, jak bylo moim cekowiązkiem 


skiej przez komunistów, wynoszą przeszło 9 
miliardów marek niemieckich, 


Udział państw ościesnych w akeyi 
przeciw Niskim. 


Praga. P. A. T. Czeskie b. pras, donosi z 
Borlina: „Lokalanzeiger* donosi z Paryża, że 
rząd framcuski ndzielił swoim posłom u rządów 
tych państw, które podpisały układ pokojowy z 
Niemcami, instrukcyi, aby skonstatowali, jak 
dziece poszczególne państwa gotowe są wszel- 
kiemi siłami poprzeć przeprowadzenie traktatu 
wersalskiego po pierwszym maja, tudzież czy 
skłonne są wziąć udzłał w sankcyach przeciwko 
Niemcom, aby zmusić Niemcy do dotrzymania 
zobowiązań przez nich przyjętych. Po tej nie- 
oficyalnej akcyi nastąpi w najbliższych dniach 
oficyanna nota francuskiego rządu, "wysłaną do 
rządów wszystkich zainteresowanych państw w 
tej sprawie. W Paryżu panuje przekonanie, że 
Czechosłowacya i Polska weziną czymiy udział 
w represaliach przeciwko Niemcom, 


Rzetemy układ angle-francuski. 
(E. Expr.) Mowa premiera Brianda, 


l 


Berlin, 


nia projektów wszelkiego rodzaju urządzeń ga- 
zowniczych; 4. budowy poszczególnych cześci 
gazowni; 5. porad fachowych i ekspertyr. Na 
czele Towarzystwa stoś znany przemysłowiec, 
b. dyrektor gazowni w Łodzi, inż. Czesław. 
Świerczewski Biuro techniczne w Łodzi pro- 
wadzi inż, Kaz. Mikołajczyk. 

TRANSAKCYE WYMIENNE ORAZ WY. 
|RÓWNAWCZE. Podaje się do wiadomości, że 
Okręgowy Urząd przywozu i wywozu w Kra- 
kowie będzie udzielał pozwoleń na tranzak= 
cye wymienne oraz wyrównawcze. q 

Pod transakcyą wyrównawczą należy rok 
zumieć wywóz przez producenta swego fabry- 
kału lub produktu celem wprowadzenia wza- 
mian za całkowitą równowartość wywiezione» 
go towam surowców, maszyn, narzędzi, środ- 
ków. wytwarzania pomocniczych, niezbędnych 
dla jego produkcyL 

Do kategoryi transakcyi wymiennych nale- 
żą wszystkie pozostałe, które w drodze eks- 
porh? mey na celu uzyskanie obcej waluty, 
potrzebnej dla pokrycia dopuszczalnych do 
przywozu towarów n. p. wywóz koniczyny, 
przywóz smaleu. 

PODROŻENIE WĘGLA NIEMIECKIEGO. 
i Jak donosza z Berlina, państwowy urzad werlo- 


i polaformowałem o tem niezwłocznie rząd |wyęłcszona w senacie francuskim, zawierałajwy ma żądanie właścicieli kopalń postanowił 
polski, a następnie odpowiedź jego dałem do | ośyjądezenie, że poprzednie porozumienie An-| podwyższyć cenę węgla o 23 marki na tonie. 
wiadomości zainteresowanych. Te jest wszyst | ojii z Framcyą co do kwestyi wschodnich zmie- | Podwyżka ta nie dotyczy kopalń gómośląskich, 
ko, co w tej sprawie uezyniłem. A uczyniłem |njgno na korzyść Angli. „Voss'eche Zeitung” | w których węgiel jest o 70 marek na tonie tañ- 
obywatel- į dowiaduje się od pewnego polityka zachodnie-|szy od westfalskicyc, a 120 marek od dolno- 


|skim. Osobistego udziału w tej sprawie nie go, że w międzyczasie pomiędzy konferencyą | Śląskiego. Podwyżka cen na G. Śląsku zależną 


[mialem i nie mam zamiaru, 
ostatecznego rozstrzygnięcia sprawy  górno- 
śląskiej chcą wytrwać na stanowisku, że ani 
ja, ami nikt inny, lecz jedynie Polski R omisa- 
ryat Plebiscytowy kieruje u nas polską poli- 
tyką i ponosi wyłącznie za nią odpowiedzial- 
ność". Podpisane: Adam Napieralski, 
Przyp. Red. Przez oświadczenie v. Na- 
pieralskiego należy uważać za usunięte nie- 
bezpieczeństwo, że jakiś poważny nmolityk 
polski poprze niemiecką intrygę, zdążającą do 
utworzenia „państwa „górnośląskiego*. Także 
poparcie pzez jedno choćby stronnictwo pol- 
skie lub przez jednego z przywódców polskich 
staćby się mogło silaym argumentem w ustach 
Anglików — przeciw przyznaniu G. Śląska 
Polsce. — Okazuje się dalej z listu p. Napie- 
ralskiego, że akcya za „szmedzielnością” rze- 
czywiście istnieje na G. Śląsku. 
GWAŁTY NA EMIGRANTACH POLSKICH. 
Bytom. P. A. T. Do Polskiego Komisatyatu 
Plebiseptowego nadrhodzą z Westfalii i Nadre- 
nii ciągłe wiadomości o nowych pwatach, 
jakich dopuszczają się Niemcy wobec Pola- 
ków, których podejrzywają, że głosowali za 
Polską, 
PETS OPES TIE TDP TT EOD OARE TZT 


Granice cieszyńskie nie megą ulec 
zmianie. 


Praga, P. A. T. „Nar. Listy“ podaja, jaki 
twierdzą, z kompetentego źródła, że koniswrsn- 


cya ambasadorów, której przediożono kwestyę 
zmiany granicy w Cieszsmie, rozstrzygnęła w 
tym kierunku, iż granice na Śląsku Ciesz, nie 
mogą uledz żadnej zmianie, wobec tego — po- 
wiądają datej „Nar. Listy* — bezpodstawne 
są pogłoski o zmianie granicy w mieście Cie- 
szynie bądź na korzyść Czechosłowacyi, bądź 
Polski. 


Gzechosłowacya i akcya przeciw 
Niemcom, 


Praga. P. A. T. „Tribuna“ donosi, że mar- 
szałek Foch ma przybyć w najbliższym czasie 
do Pragi, cclem udzielenia odznaczeń fiice- 
skich. Przy tej sposobności Fech bedzie inter- 
weniował u rządu czechosłowackiecgo w spra- 
wie wzięcia ndziału przez Czochosłowacyę w 
sankcyach przeciw Niemcom i w gprawie ewen- 
tualzych Operacyi wojskowych przeciw Niem- 
com. 


STRAJK NA RUSI PRZYKARPACKIEJ. 

Praga. P. A. T. Dzienniki donoszą, że na Ru- 
si .przykarpackiej wybucił strajk robotników 
rolnych i zataczą coraz większe rozmiary. 


CZESI ŻĄDAJĄ PARCEŁACYI DÓBR ARC. 
FRYDERYKA. 
Mor. Ostrawa. P. A. T. Dziennik „Svoboda“ 
donosi: Organizacya małych rolników ze Śląska 
| Cieszyńskiego, znajdujących się pod suwturen- 
j nością czeską, domaga się od rządu, aby dobra 
jCieszyńskie arcyksięcia Fryderyka rozdzielił 
RE ZE pomiędzy małych rolników cze- 
ski 


» Misya Hardinga. 
Warszawa. (Telef. wL) Londyńskie dzienniki 


úowego porozumienia Anglii z Francyą, Anglia 
przyrzekła Francyj pomoce mlitaruą przeciw 
Niemcom za następującą cenę: 1. Francya ogła- 
sza swe desinteressement do zachodniej części 
Azyi (?). 2. Francya rezygnuje z polityki samo- 
dzielnej w Rosyi. 3. Francya zapewnia pomot 
zbrojną Anglii całą swą flotą narwypadek kom- 
fliktu z jakiemkołwiek mocarstwem morskiem. 
„Voss. Ztg* uważa ten układ za wiałkie zwy- 
cięstwo polityki angielskiej. P 


SOCYALIŚCI POSZLI DO CANOSSY. 
Rzym. P. A. T. Ag. Havasa. Związki socya- 
listyczne w Canossie spaliły swoje sztandary 
czerwone, zastępując je barwami trójkoloro- 
wemi. Również koła komunistyczne przeszły 
pa ich stronę wśród okrzyków „Niech żyje 
król włoski!“ 


POWSTANIE WE WŁADYWOSTOKU. 


Moskwa. P. A. T. Wied. B. kor. Z Czyty 
donoszą następujące szczególy o białogwar- 
dzijskim zamachu na Władywostok. W nocy 
na 31 marca uzbrojeni jedźcy i piechota zajęli 
budynek urzędu obrony kraju i port. Następne- 
go dnia wojska republiki opanowały położenie. 
Powstańcy zostali przyjęci przez Japończyków 
i umieszczeni w budynku sztabu japońskiego. 
Broni dostarczy powstańcom Japończycy. 
Słychać, że powstańcy są to zwolennicy gene- 
rała Siemionowa, względnie zostali najęci przez 
Japończyków. Japończyczy uzbrodi ich i ze- 
brali w swoich koszarach. 


A CZEATPNIE ETON E PRLIEMCEE KT DRA 
Różne wiadomości. 


Warszawa. (Telef. wł.) Likwidacya zarządu 
ziem wschodnich zbliża sią do końca. W naj- 
bliższym ezasie zakończy komisya lkwidacyj- 
na swoje prace. 

Warszawa. P. A. T. Jak się dowiaduje 
„Kuryer Warszawski“, zarząd wolnego mia- 
sta Gdańska postanowił wprowadzić w no- 
wym roku szkolnym we wszystkich szkołach 
ludowych naukę jezyka polskiego, jako przed 
miotu nieobowiązującego. 

Nauen, P. A, T. Radio. Zgromadzenie nato- 
dowe w Gwatemali rztvfikowało traktat w St. 
Jose, przez co federacya republik centralno- 
amerykańskich faktycznie przyszła do skutku. 
Dotąd. oprócz Gwatemali, ratyfikowały traktat 
republiki Honduras i 8. Salwador. 

Paryż. (E. Ex. Radio). Do Moguncyi przybył 
10 b. m. na inspekcyę wojsk okupacyjnych w 
krajach nadrońskich marszałek Frenchet d 
Esperey. Na dworcu przyjął go gen. Degoutże 
komendant armii radrońskiej. 

Budapeszt, P. A. T, Węg. Biuro kor. Dzien- 
niki budapeszteńskie donoszą. że bezpośrednio 
należy oczekiwać rozwiazania przesilenia ga- 
binetowego. Sądzą, że hr. Teleky pozostanie 
na swem stanowisku, a tylko dr, Gratz ustą- 


pi. Hr. Teleky objąłby oprócz tego także port. |$40, Holaudya 200'/,. Nowy Jork 577, Lom 


fel. min. spraw zagranicznych. Zgromadzenie 
narodowe zbierze się we wtorek. 

Berlin, (E. Ex. Radio). Polacy mieszkający w 
Niemczech zamierzają założyć związek Polą- 
ków Rzeszy, obejmujący cały kraj. Związek ten 
miałby, twierdzą Niemcy, za zadanie agiłacyę 


Poznań, (E. Ex.) Z inicyatywy posła Federo-, donoszą z Waszyngtonu, iż prezydent Harding į polityczną pod przykrywką religijną. 


albowiem aż do |londyńską a mową prem. Brianda doszło do |jest, jak wiadomo, od aprobaty komisyi mig- 


dzysojuszniczej. (PAT.) 

W RUMUNEI kapitał zamwestowany w prze 
Irmyśle naftowym wynosił w 1920 r. 2 miliardy 
lei, i 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 
2 dala 11 kwietnia 1921 r. 
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l sigh Listy 


x Eka Małopolskiego U 
„ Ziem. Bunku N 
„ Tow. Eredyt. ziem. 


Oa . 
| Akcye bankowe: 
Polski Łan Przemysłowy za 
am. 


Bank Hipoteczny 

„ Małoposki . . 
Zfemski Bank Kredytowy . 
Powmietkzy Bank Kredvtewy $. A. 
Bank Ziemski dla Kresów, Lańgał 
Bank Mandlewy w Warszawie 
Bank Kredytowy w Warszawie 
Bank Związku Spółek Zarobko 
Fank Kcmercyalny . . 
Wiodeński Bank Zwięzkowy . 
„lierkur* T. A. Bank | Kanter wym 


Akeyo Tow. handl | przem.4 
Polskie Tow. handlowe I i IIT em. . 
Polskie Tow. Hand. (PT.H) IV em. 
Handłewa Spółka ake. „Impexz”  . 
Polski „alob“ Tew. transport.-haadt, 
Żegluga Polska . . ., . a 
Warsz Tow. ake. Handlui Żeglugi . 
Zieleniewski . z d s . 
Warsz. Ska akc. Budowy Par. L em. 
Warszaw. Sp. ake. Bud. Par, D, em. 
„Lemiesz* fabryki maszyn roln, s 
„Trzebinia” fabr. maszyn i narz. rolm. 
Trzebinia tabr. masz. ł narz. roln. 4sm 
Huta żelazna, Kraków + a . 
„Anmierceęter* fabryka Ramechodów . | 
Fabr. Portland-Cemsutu. Szezakowa 
„Górka“ fabryka comente s 
Gal. akc. Zakłady Górmicze Sierara . 
„Tepega* Tow. dla przeds. górnieę. 
Ska ake. przem. naf. | gazów ioma. 
Karpackie Towarzystwe naftews , 
Akeyjae Tow ewo „Qalicya" . 
A. T. dla przem. ol. skal (d D Fante) 
Pclgka Nafta . EMADE 
Mekttownia w Siermy III. em. 11780— 1906 — |1520*— 
„Oikos "T, A. «2. a B000 BBA 
„Pezet“ Powszechna zakłady budowli, | 

Fabryka przetw. tługzea «w Trzebini 

„Krakus“ Zieda. fabr.przetwor. 5800 | 


Fabryka porcelany w Ćmielowie 


KURSA. 
Zurych. P .A. T. Zambkańęcie giełdy: Berli 


dyn 22.60, Paryż 41, Medyolan 22.45, Brukse 
103/,, Kopenhaga 104, Sztokhołm 136%, Chry- 
styamia 93:/,, Madryt 80*/,, Buemos Aires 190, 
Praga 795, Budapeszt 2, Zagrzeb 410, Bokar i 
8.60, Warszawa 0.70, Wiedeń 167%, guste.’ 
stempl, 1. + 
> nh zaw 
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Str. ' A 
JERZY BRONSON-HOWARD. 


Świadek 


Przeł. z 3n 


5 ojelskiego Er. Mlyparsk. 


Postanowiwszy w duszy postarać się nie- 
zwłocznie o odcisk tego szezegółucgo zamku 
na wypadek późniejszej nagłej potrzeby, 
zezedł po schodach na dół i oglądał się 
wkoło. Światła celcktryczne mioni ine i male- 
jąc, spowijało front į boki budynku w pur- 
purową barwę. Norroy cichaczem sk sierowal 
swe kroki przez gazon ku t; vinc) ezęści domu. 
Tam było wejście dla służby i na sospočar- 
skie podwórze. Norroy szedł kokiem w kie- 
runku tego wejścia tak blisko ściany bu- 
dynku, aby cień jero nie wyszedł poza cień ; 
domu. Natrat wszy na zamek, puścił wytry- 
chy w mch i tym razem sprawa poszla ła- 
«wiej. Drzwi lekko odskoczyły i Norroy 
wszedł do środka. ale w tejże samej chwili |i 


‘wzroku kota w ciemności wskazywał mu 
i gdzie ma uderzyć. Mata żelazna zbroja spa- 
dia z przytlumienym odgłosem na  łysą! 
2 towe, — podobna do kuli. Z jękiem, na pół 
"ni *eprzytomny zwalił się Niemiee na ziemię 
ji zatarasował sobą przechód. Nort oy nama- 

zał w eienmości guzik elektryczny i za- 
świecił. 

Powalenv był widocznie ostatnim ze 
służby, przeznaczonym do czuwania po 
dwunastej, ale n'e można było tak go zosta- 
wić. I Norioy znalazł w pobliżu jakieś drzwi, 
jktóre natychmiast otworzył. Była to izba 
przeznaczona na winde, ścieżki, deski o 
iprasowania i inne gospodarskie rupiecie. 
Z eałvm wysiłkiem zaniósł tu nieprzy- 
tomnego Nienka i zawarł drzwi, ale nie 
zamknął na klucz ze wzeiędów czysto hu- 
manitarnych. Lecz gdy mu przyszło na myśl. 
że służący wkrótce przyjdzie do przytomno- 
ści i narobi hałasu.. wrócił się i klucz prze- | 
kręcił w zamku od zewnątrz. 

Norroy był już kilka razy w pałacu po- 
selstwa saskiego z okazyi balów, przyjęć 

i innych uroczvstości. Często pomagał żonie 


i pokoju do śniadań. Oglądał się zato za scho- 
Iza tylnymi. Przy słabem świetle migocą 

cej świecy, którą zaświecił w spiżarni pi- 
wnieznogo, wydobył lusterko założył maskę 
WYW ingt w górę kołnierz surduta i zwrócił! 
bardziej na dół swój obwisły kapelusz. Za- 
pewniał sam siebie, że wygląda jak rozbój- 
nik z wielkiej opery. Zgasił świecę i szedł 
ostrożnie tylną halą domu naprzód. Wkrótce 


CLUS FARN z fa 13 Kwiefnia 1921 reku: 


w kształcie czaszy z frędzlami z kryształu. 
-|W odległym końcu biblioteki zwieszała sic 
od. sufitu pyszna, lampa. ozdobiona kilkoma 
mn'ejszemi lampkami, Tu też znajdował się 
kominek marmurowy, na nim zaś onal we- 
soty ogień. Przed kominkiem stał, zapa- 
trzeny w ogień saski minister baron von 
Knobloch. Plecami zwrócony był do Nor- 
roya. O parę kroków było prywatne biuro, 


dotarł do tylnych schodów i począł piąć się |do którego prowadziły wązkie lekko uchy- 
ostrożnie w górę. Trzewiki dv tańca, które |lone drzwi, przez otwór widać było świecacą 


miał na nogach, nie wydawały odgłosu. Tak 
doszedł na drugie piętro, tu bowiem znajdo- 
wala się biblioteka į biuro prywatne amba- 
sadora. Był pewnym, że ambasador baron 
ven Knobłoch w tym właśnie pokoju przyj- 
mie sekretarza pana Gaulta. 

Norroy spojrzał na zegarek; kwadrans na 
druga. nie ma czasu do namysłu. Musi ja- 
kimkolwiek sposobem wcisnąć się do tègo 
prywatnego biura, ješ chce podsłuchać TOZ- 
mowy. Z ręką na rewolwerze, w celu zastra- | W 
szenia gdyby na nieszczęście kogo spotkał. 
nrzeszedł ostrożnie wzdłuż hali i zatrzymał 
się w oddaieniu kilku cali od drzwi biblio- 


para silnych ramion pochwyciła go i usły- poprzednika von Knoblocha w dekorowaniu | teki. Tu rodnpełznał na rękach i kolanach do 
szał cichy szydzący ch'chot no niemiecku. | mieszkania przy różnych okazyach. Był po- 


— Mam cię nareszcie, pilnowałem cię. 
byłem na froncie domu. gdy próbowałeś tam- 
tędy wejść. Aha! Leez ia bylem nie w cic- 
mie bity panie złodzieju. 

Było prawie niemożliwą rzeczą utrzy- | 
mać Norroya. zadanie tak trudne; jak gdyby 
kto chciał węgorza związać. Wyciagnąwszy | 
z kioszeni paltota nóż. uwolnił się Norroyj 


niekąd zadowolony z tego, 
Knoblecha nicżyła, gdyż nielubił, aby nie- 
sympatyczni mężczyźni mieli żony. Pize- 
szedł z ubikacyj przeznaczonych dla służą- 
cego do składu dla piwniczneso. Zadanie 
odsznkania stamtąd pokoju do śniadań, sali 
jadalnej i bali frontowej było już bardzo ła- 
twe. Lecz Norrov nie pragnął dostać się na 


jednem uderzeniem w mięśnie za adanem ja- | frontowe schody. Nie korzystał też ze zna- 


pońskim systemem. Wzrok jego podobny doi 


MO EE S I E E T L e a E OCT 


jomości rozkładu budynku, aby wejść do 


KATOLICKI HUATOWNY 


M. REINDL SKŁAD PAPIERU 


Kraków, Foimasza 11. — Hotel Saski. 
Poleca po najniższych cena h: 


Papier listowy. — Księgi handlowe. 
Kartki maiarzy -polskich i zagranicznych. 


=== TABLICZKI ŁUPROWE. === 
Zeszyty szkolne po M 5. Atrament litr M 100. 
Wysyłki uskutecznia odwrotną pocztą. 691 


POLMA’ 


ORAZ 


WYNAJEM SAMOCHODOW 


Ska z ogram. odp. 


w Krakowie, - Grzegórzecka, 


TELEFON 3470 i 3223. . 


Szczotki freterow, ubrań, 
Farby do materyi 


„Koloryna; Łabędź, Palatyn. 
Reim i Ska Kraków. 


ALBIN JAWORSKI 


(przediem W. Kosydarski) 


HANDEL NACZYŃ KUCHENNYCH 


oraz 


artykułów dla gospodarstwa domowego 


Kraków, Rynek gł. L. 24. 


Kompletne wyprawy kuchenne. 


Wieszadła stojące. 
Naczynia: Aluminiowe 
emaliowane i porcelanowe. 


ręczna i słupowa. 


Wyroby drzewne ja- 

ko to: Wałki i stolnice do 

ciasta. — Pałki i deski do 

mięsa. — Wieszadełka do 

ściereczek. nompletne ły- 
źniki. 


cynliowe. 


do prania bielizny. 


lampy kuchenna i stołowe 


EN KUPNO 
i isprzečaż 


Pa sty do bucików najlepsze wyroby. 
Pasty do podłóg białe iżółte. 


do szorowania, rąk, włosów, 


polecają najtaniej 


559 


Lodownie pokojowe. 


Latarnie stajenne, pokojowe, 
Wanny i nasiadówki 


Baniaki i balie cynkowe 


Bańki na mieko. = 


Najstarsze pismo codzienne w W. M. Gdańsku, bardzo rozpotwszes 
i Kaszubach, » » « wychodzące już od 31 lat. 


FILJA w TCZEWIE DLA POLSKI 


ULICA DWORCOWA NR. 1. 


GAZETA GDAŃSKA posiada tyle zalet, że jest bardzo wskazaną do za- 
mieszczenia ogłoszeń. » Jeżeli szukacie Kupna, sprzedaży, posady, siużby, 
zguby, jeśli się chcecia zbogacić 
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GAZECIE GDAŃSKIEJ 


chalone na Pemerzu 
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BACZNOŚCI 


za 


uchylonych drzwi. wyciągnał szyję i 


że małżonka | wsunał cicho do pokoju, jednem okiem roz- 


się lampę Kinrawą. 

Norroy nie tracił czasu. Cichaczem prze- 
pełznał na czworakach ku drzwiom uchylo- 
nym i nrzesmyknał się przez ne tak iekko 
jak ślimak przez piaszczystą srządkę 
w ogrodzie. Wszedlszy tam, spojrzał z poza 
drzwi na barona, który jeszcze stał nieru- 
chomo przed kominkiem w bibliotece. Rzu- 
c't potem uważne Spojrzenie po biurze. 

Nie było tam ani obić wiszacych. ani nisz, 

których możnaby się ukryć. Jeden tylko 
SKOMANE dywan na końcu pokoju wydał się 
odpowiednim. bo tego zwisające fredzle mo- 
gly ukryć człowieka. Z eichem westchnie- 
niem musiał Norroy korzystać z tej kry- 


głowę jjówki. Gdy się tam wsunał wdarło mu się 


z dywann trochę kurzu w nos i z wielkim 


gladająe się po nim: potem wsunaął nogi i tak tylko trudem powstrzymał sie ad kaszlu. 


pełzaac, znalazł się w biblioteca. 


Jak długo tam leżał, nie namietał, Zdaważo 


Pokój ten był ładnie i wyeodnie umebło- |mu s'e jednak. że to trwało wieki, zapewne 
wany. Długie przedziały z książkami. każdy | skutkiem niewvsodnej i wielce poniżaiącej 
m trzema półkami onierały się na ścianach. | nazvevi, w jakiej musiał pozostawać, aby się 


Ryło tam kilka stołów, z których jeden za- 
łożony był «zasomismami i dziennikami. Na 
drugim stała wielka lampa z bronzu, zdobna 


japońskimi wzorami i prześlicznym kloszem: 


row. AKE. 


a as 


W Polsce ini aaa zamawiać można w każdym urzędzie poczt. 


(WINDY) 


mmo 


ZIEMSKI BANK 


m m Z, A 


AUTOMOBILOWE 


„ESHAPE' Kraków Pijarska 4. 


Walne Zgromadzenie akcjonarjuszów 
Ziemskiego Banku Kredytowego z dnia 
22. marca 1921. uchwaliło wypłacić 
akcyonaryuszom dywidendę za rok 1920 


= TZT= 


poleca 


KREDYTOWY: 


 EDOIGCTESE , 


KONRAD V ) WINKLER. ą 


ma tle spółczesnych kie- 
runków w Sztuce. 


rizm, futaryza, Frmiza. 

18 ilastracyi w tekscie. 
Cena Mi, 192. z przesyłką MA 187, 
KSIĘGARNIA 303 


D. E. Friedleina 


Kraków, Rynek 17. 


| Irzptesżenizm, Robizm, Ekeprsje- 


KANARKI 


harzeńskie rięknie śpiewa- 
jące dn sprzedania. Rynck gł. 
4t. HI p. na lewo. 


GH" z "RAKTER I 


Przyslijcie charakter pisma swój, 
lab zainteresowanej osoby, zako- 
ninniaujcie imi}, rok i miesi c 
urodzevia. a ilu osób składa sią 
najbliższa rodzina: na ty. h danych 
otrzymacie od uczoriegopsycho-gra- 
fo-loga Szylłera-Szko nika (autora 
pias nu mkowych) listem poleco- 
nym naukowa szczegółową analizą 


ukryć. 

Myślał Norrov. że sie to nigdy nie skoń- 
czy, aż nareszcie drżenie dzwonka 'elektry- 
eznego rozległo stę po cichym domu. Potem 


do 


00003 


aGBGRGLBZ 


“reni 


RZE 


RUILE 


E Fabryka 


TREŚĆ: 


, 


588 


zalety, wady, 
zdolności. 
skłonności, 
przeznacze= 
nia, co czy 
nić, jak po- 
stępować, 
aby osiągną Ć 
powodzenie ? 


Nra 5”, 8”, 11”, 15%, 20”. Skopce cynowane i 2 hę . ag: ai NF e 
akika Pinot | ~ Centryfnai. w wysokości 12/,%, czyli 35 Mp od akcyi. R RY 
wiedzi na rzezerze zadane DY 
Hurtewna i częściowa sprzedaż 415 Dywidendę tę wypłacają Kasy Banku nia, Cenne wskazówki i rady- 
Prat k . Szylicra-Szkol- 
dla Kółek i Składnic Rolniczych. we Lwowie i we wszystkich filiach mika.  zasczycóna  wAdstwem Podręcznik dia 


Oferty na żądanie. — Wysyłka na prowincyg odwrotnie. 


zaprzysiężony dostawca win mszalnych 

Kraków, ul. Fioryańska 14 (filia) 

Przemyśl, Toiscva hurtownia win 
poleca 


WINA Tokajskie, Greckie słodkie, 
Hurtowny Skład herbaty, 
kawy i towarów kolonialnych. 
„ZIELENIAK' zastępuje w no włoskie. 


PIOŁUNKOWE kuracyjne żołądkowe. 
Skrzynki po 50 flaszek. 

Zlecenia z prowincyt wysyła odwrotnie, — Dla koope- 

"vw, kiłek 1 sklapów ceny huriowne, 411 


[e 2) AMA 


RDA | "wa TAS TE 
T. CIESLINSKI 


LIDOGOOOOOZ 32009 
Poszukuje sig 
kilku leśników, mier- 


nika i rysownika. 
Pomorska izba Rola;cza 
Toruń, ul. Sge oien 40. 


PŁUG MOTGROWY 


„Ekscelsior* 3 skibowy 
z ” szajbą pasową do popędu 
większej młocarni, młyna -lub 
tartaku, bardzo mało używany, 
natychmiast zdoluy do orki, ta- 
nio do sprzedania. Wiadomość: 
Fabryka maszya „ODLEW* 

Kraków - Grzegórzki. 59) | 


DODOCO0DDOOLUDOODG0OO 


począwszy od 23 marca b. r. 


i ycbodzi 1 i 15 deżdego mieiąca. 


Adres Redakcyl i Administracyl: 
w Krakowie, ul. „Jagiellońska L. 5. 


w Warszawie, ul, 


Adres: 


TEAL 7 T 


31. 


Bielańska L. 18. 


303-49. 


Nr. tel. 2 


Nr. tel. 


aolo aea 


odezw i podziękowań, w poczy- 
tnych pismach krajowych i za- 
granicznych | Analizę wysyła Si 
po otrzymaniu mk 200. — Jeżeli 
wzi č pod uwagę, Że wykonanie 
analiz” wymsga kilka god in po- 
ważnej umysłowej pracy, koszty 
ogłoszeń, pocztowe it p. Wyżej 
OZDACZOWA smn2 nio może wyda: 
wać się zbyt wysoka, 

Was awa, Psycho-Gra- 
' folog Szylier-Szkolnik. ulica Pig- 
kna 25-04. watpiącym wskazówki 
i dowody wysy: EN się bezpłatnie. 


KRAKOW, 


TIE DER O0000000000G0000 


DONESENE OE DOECDE AG ZOOEDAOZCZOGADOZECODCOOCE >DE) 


Towarzystwo Zjednoczonych Krawców 


Podejmuje się wszelkich dostaw w zakres krawiectwa wchodzących jako to: 
Mundurów dla Armii, Foiicyi państwowej, kolei, poczty, służby bankowej I pry- 
ubrań robotniczych dla zakżiadów górniczych itd. 


jak również sukien dla duchowieństwa, oraz przyjmuje wszelkie zamówienia prywatne z ma- 
ieryałów powierzonych jakoteż i z własnych, od najskromniejszych do najwykwintniejszych. 


Towarzystwo zatrudnia najlepsza siły robocze czem daje ręxolmę pierwszorzędnego zolidnego ł punktnalnego 
wykonania po cenach bardzo przystępnych. 


EEDOJESDSEDEOGAJOAOGDE DGZEECEZEICIACCOWCEE EEZEEEPGEGOE EE OCD JENAEKIE HE 


watnej, 


(ówięcznych posek! 


pieśń na ł głos z tow. fortep. kompozycji O. M. ŻUKOWSKIEGO 


MUZYKA i ŚPIEW Nr. 18. 


Przedpłata roczna Mp. 120-—, 
Admin. 1 Redakcja: Kraków, ul, św. Tomasza 85.  — 


NA SEZON LETNI! 


rolki kąpielowe wre inne wyroby koszykarskie 


SYNDYKAT KOSZYKARSKI w Krakowie ul. 
Składy główne: Kraków, ul. Rzeźnicza 32 i Gołębia 14. (dełaliiczna sprzedaż). 


II | owoczesne 
> Rysz. R. Schmidtk 


a © Wielki wybór © 
ŻE dalej połecaz | 
s koła, sprychy, dzwona, dysale, 


skrzynie wozowe, skrzydła ochron. 
Pana ien 


gogo DODOQODODCGODOONOCOBONZODODOODOCOCOOOODOOCOC 
BEms PISALNO EANUA ONUNDA NARAIN TAA AATA OAINNT RONAL OAAR YaST 


Już wyszła z druku 


osobna broszura p. t.: 


TONACJE 
Ś$CIELNE 


CENA 50 Mp. WRAZ Z PRZESYŁKĄ POCZTOWĄ. 


Do nabycia w Admiuistraeji Wydawnietwa „Muzyka ł Śpiew 


e POM WY UM YZ 
OOROOLODOODOOLOCODOCOUNOOOLCOBOODOOOODOOOOOODODOGOWOO 


usłyszał krzz atającego się po biurze barona: 
i znów głos dzw onka zabrzmiał donośnia | 
w ciszy, Zniecierpliwiony baron krzyczał: 
. — Henryku, śpiochu! Głupcze! 

Lecz nanróżno. Norroy zrozumiał w toj 
chwil. że człowiek. którego on ubezwładnił 
był ostatnin służącym do nosługi barona. 
W tej też chwili posiyszał Norroy kroki ta- 
rona w hal i na schodach, Taka cisza pano- 
wała w domu, że można było słyszeć skrev- 
pniecio drzwi. 

Powitanie i odpowiedź były oczywiścła 
stracone dla Korrova. Naraz dał się zauwa- 
żyć głos z niew'elkiej odlecłości: 

— Ekseolenevo, ja rpobiesłem natvch- 
miast, lecz moje klucze były przypadkiem 
w innem ubraniu. Rozmowa toczyła się po 
niemiecku. Norroy pornał, że głos poshodził 
z ust młodszego attache poselstwa. jedneso 
z najmłodszych, spokrewn'eneso z baronem. 

— Dlaczego nie bvło służacego? Mniei. 
sza o klucz. Ale sdzie ona jest? Orekan, 
czy pam nie mówiłem, że ona ma z panem 
powrócić? 

— Fkseelencyo! ona już odeszła z balu! 

— Odeszła z Þau? Przed nierwszą œn- 
dzina? To niemożliwe. Alo przecież hrabina 
Ehlen hvła z nia jako starsza towarzyszka.--— 
nie widzialem Ehlena ani jego żony, ani nia 
słyszałem, bv powrócili, 

— Oni jeszcze są na balu, ekscelocyo! 

— A moja córka odeszła? Któż jej towa- 
rzyszył?... 

— Nikt nie wie. ekscelencvo. Ja nadzo, 
że nikt. Miała list od kogoś. Jakiś szofer fn-. 
ręczył go, ja nie wiem. 

(Ciąg dalszy nastąpD. 


słów X. Fr. Błotnickiego 
zamieści 


MEBLE KOSZYKARSKIE 


poleca 
Floryańska L. 32. 
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powozy myśliwskie, wozy polowe, 
samojazdy z siedz. dia Służ., wozy tabor., 
broki, wozy robocze wszelk. rodz. 


Sp. z ogr. 
por. 


pojazdów Bydgoszcz-Szretery 


469 


Ś 


stncdjujących muzyke kościelną. 
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l 
U 


UL. ŚW. TOMASZA 35. 


PANNY 


$ 


W KRAKOWIE, 
ul. Zielona L, 17. 


2:0 
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Wedawca: w zastepstwie Polskiej Syólki vrasowei K. Holeksa. — Redaktor naczelny i odpow. Jan Matyasik. — Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zarządem Romana Ferka, 


